Kraków, Sroda 25 Stycznia 


1911. 


Rok XIX. 


PRENUMERATA wynesi w Krakowie 
micałącznie X ker, kwartalnie 6 ker., 
ea ońnoszenie de domu dopłaca sia 
48 kal 


Na prewineyi mięcięcsnie 3 ker. 790 ha 
kwartalnie 8 ker. W państwie Nie 
miechien: kwartalaie | 0 kor, w inaych 
Baźatwnch kwartalale 18 Ber, Amissa 
sirm © ki. 
pam 
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16 bat, numoru pomiedziałko: 
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najlepsza marka 
Z tabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie 


Pierwszy krok nowego 
ministra. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 24 styczuia. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Nowy minister kolei 
Dr Głąbiński wydał dwa rozporządzenia da 
urzędników ministeryum kolejowego i do 
dyrekcyi kolejowych. 

Pierwsze rozporządzenie dotyczy sp'awy 
gospodarstwa kolejowego i stwierdza, iż go- 
spodarstwo to powinno być prowadzone na 
zasadach kupieckich, to znaczy, że wszystkie 
sprawy mają być załatwiane natychmiasi, n.e 
w sposób biurokratyczny, ale tak, aby uła- 
twiały publiczności jak najszerzej korzysta- 
nie z urządzeń kolejowych. 

Drugie rozporządzenie przeznaczone jest 
dla dyrekcyi prowincyonalnych. Stanowi ono 
wielki krok naprzód, gdyż rozszerza w pe- 
wnym stopniu zakres działania tychże dy- 
rekcyl. Rozporządzenie to wzywa władze ko- 
lejuwe, aby okazywały większą samodzielność 
w załatwianiu spraw i wykonywaniu rozpo- 
rządzeń. Dotychczas władze kolejowe nie za 
łatwiały nic samodzielnie, ale były tylko or- 
ganami pośredniczącymi między stronami a 
ministeryum kolejowem, do którego ze wszy- 
stkiem się zwracały. 

Ton sposób postępowania powodował 2) 
zupełną bierność poszczególnych dyrekcyi 
w atosunku do bieżących spraw kolejowych, 
b) ministeryum bywało stale zarzucone ogro- 
mną masą nieraz bardzo drobiazgowych spraw, 
c) postępowanie takie było ze szkodą publi- 
ezności, która nieraz bardzo długo czekała 
na załatwienie bardzo pilnych spraw. Rozpo: 
rządzenie ministra Głąbińskiego wzywa więc 
dyrekcye, aby okazując więcej samodzielno- 
śei starały się tem samem o udoskonalenie 
systemu opracowywania spraw kolejowych. 


v 
Izba posłów. 

Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów prezydent 
poświęcił żałobne wspomnienie zmarłemu p. 
Funkemu. 

Nastąpiła dalsza dyskusya nad budże- 
tem. 

Minister spraw wewn. hr. Wicken burg 
oświadcza, że rząd zarządził najdokładniej 
sgo badania co do interpelacyj w sprawie 
spisu ludności. Minister zapowiada szcze- 
gółowe zbadanie wszystkich zażaleń i prze- 
prowadzenie dochodzeń. Rząd nie spuści z 
oka istotnego celu spisu ludności, który ma 
być skonstatowaniem objektywnej prawdy 
i nie zaniedba pod osobistą odpowiedzialno 
ścią niczego w tym kierunku uczynić i wy- 
«iągnąć bezwarunkowe odpowiednich kon- 
sekwencji. (Mowę ministra przerywano 0- 
klaskami i okrzykami). 

Po min. Wickenburgu przemawiał poseł 
Baxa, który żalił sią na sposób przeprowa- 
dzenia spiau ludności. 

Dalej przemawiali posłowie Geisler, 
Bugatto i pos. Glöckner. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Z Komisyi. 


Wiedeń. (T. B.) Na posiedzeniu Komisyi 
kolejowej poseł Kadliak i Schraff[l wy: 
stosowali do ministra kolei zapytanie, kiedy 
nowa ustawa o Kolejach lokalnych będzie 
przedłożoną i czy ta ustawa obejmować bę- 
dzie wszystkie w poprzedniem przedłożeniu 
zawarte linie kolejowe. 

Poseł Schraffl specyalnie pytał, czy ze 
strony rządu zamierzone jest połączenie pro- 
gramu kolei lokalnych z wykonaniem 
kanałów, przyczem dodał, że odpowiedź 
na to pytanie bardzo silnie wywrze wpływ 
na stanowisko Tyrolczyków wobec rządu. 

Wiedeń. (T. B.)) Komisya gospodarstwa 
krajowego, po dyskusyi, w której zabrał głos 
także minister handlu Dr Weisskirch- 
ne r, przyjęła pierwszą część wniosku posła 
Sehramla, żądającego Oświadczenia ze strony 
rządu austryackiego rządowi niemieckiemu, 
iż rząd niezmiennie trwa przy traktacie z 
22 czerwca 1870 r. i że według przekonania 


Nowość w tutkach 


Wychodzi codziennie o godz. S+ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 
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Annssaax Bzpodltia „Propagaada*, Gydrł 
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rządu austryackisgo proponowane opłaty o- 
krętowa na Łabie sprzeciwiają się prawu 
międzynarodowemu. Sprawozdawcą dla Izby 
został wybrany pos. Schrammel. 


Pierwsza mowa Dra Głąbińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przed południem 
na posiedzeniu Komisyi kelejowej przema- 
wiał minister kolei Dr Głąbiński z racyi na- 
stępującej sprawy: 

Poseł Ploy wświadczył, że poseł czeski 
Kotlarz żalił się na postąpcwanio władz ko- 
lejowych w Łiroszycach. Possł Kotlarz miał 
tam zajście z portyerem, który rzakomo tyl- 
ka po niemiecka wywołał nazwę staesi. Na- 
czelnik stacyi i Świadkowie stwiordziłi co- 
prawda, że portyor wywołuje zwykle nazwy 
w obu językach. Poseł Kotiarz jednak nie 
był z tego zadowolonym. 

Poseł Schra(ffl (chrz.-spał.) wystozował 
zapytanig w tej sprawie do obecnego mipi- 
stra Dra Głąbińskiego, jak się zachowa w 
tej i podubnych sprawach na przyszłość i 
jak zapatruje się na kwesltyę ustawy o ka- 
lejach lokalnych. 

Wśród wielkiego naprężenia zabrał głos 
minister Głąbiński i oświadezzł, że przed- 
łożenie w sprawie kolei lokalnych zostanie 
niebawem wniesione, przedtem jednak masi 
się porozumieć z ministrem skarbu, aby 
mieć pokrycia na swe projekty. O połącze 
niu przedłożenia o kolejach lokainych z u- 
stawą 0 drugach wodnych nie może być 
mowy. 

W sprawie poruszonych kwestyj narodo- 
wościowych, oświadczył minister, że co do 
poruszonego wypadku złoży oświadczenie 
dopiero po zbadaniu sprawy. Dzisiaj jednak 
musi zaznaczyć, że w sprawach narodowych 
postępować będzie bardzo ostrożnie, bo wie, 
jak kwestya ta jest delikatną. Zna on pod 
tym wzglądem drażliwość poszczególnych 
narodów i stronnictw i musi zaznaczyć, że 
przy upaństwowianiu kolei niejednokrotnie 
była ta sprawa poważną przeszkodą. Obe 
cnie, nawet niejednokrotnie nie można odpo- 
wiednio zarządzać kolejami, gdyż spory na- 
rodewościowe to utrudniają. 

Co do administracyi Kolei, te on tę spra- 
wę pragnie traktować bezstronnie, a tylko 
zestanowiska ekonomicznegochce 
doprowadzić koleje do tego, aby 
wydały wyniki finansowe lepsze, 
niż dotychczas. 

Do posłów zaś musi się zwrócić z ape- 
lem, aby mieli wzgląd na urzędników kole- 
jowych większy niż na inne kategorye urzę 
dników, gdyż ci są przeciążeni pracą i dla- 
tego na te specyalne względy zasługują. Ja- 
ko minister kolei pamięta o tem, że pań- 
stwo nie zrobiło wszystkiego, co wobec per- 
sonalu kolejowego powinno było zrobić. Nie 
ma dotychczas sanatoryów dla chorych ko- 
lejarzy, brak odpowiednio urządzonych do- 
mów zdrowia dla rekonwalescentów, nie ma 
zupełnie domów dla inwalidów kolejowych. 
Minister stwierdza, że obowiązkiem państwa 
jest nie zapominać o socyalnem położeniu 
kolejarzy. 

Mowę ministra przyjęto w komisyi bar- 
dzo dobrze. 


Z Koła poiskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 1 w po- 
ładnie zebrało się prezydyum Koła polskie- 
go na posiedzenie, aby przygotować cały sze- 
reg spraw na jutrzejsze narady. 

O godz. 4 po południu zbierze się komi 
eya statutowa, która opracować ma zmianę 
statutu. Zmiana ta dotyczy wyboru czwar- 
tego wiceprezesa. 

Dzisiaj o godzinie 5 po południu odbędzie 
Koło polskie posiedzenie, na którem prowa- 
dzić będzie dalej dyskusyę budżetową. 


MENICE O KA kai 


Delegacye. | 


Wiedeń. (T. B.) W motywach do specyal- 
nego przedłożenia o zezwolenie jednorazo- 
wego nadawyczajnego wydatku, rozłożonego 
na kilka lat na inwestycye floty, jest powie- 
dziane: konieczność utrzymania dla handlu 
niezbędnych dróg wodnych i obrony wybrze- 
ży, zwłaszcza po przyłączeniu Bośni, wobec 
jakiejkolwiek akcyi nieprzyjacielskiej, zmu- 
sza do nadzwyczajnego wyekwipowania flo- 
ty, która z powodu stałych małych kredy- 
tów pozostała w rozwoju w tyle. Ogólne 
zapotrzebowanie składa się z 4 okrętów wo- 
jennych o pojomności po 20.000 ton, 6 krą- 
żowników po 3.500 ton, 6 torpedowców po 
800 ton, 12 torpedowców na pełne morze 
(Hochseetorpedoboten) i 6 podwodnych łodzi 
za ogólną sumę 312,400.000 koron. Cztery 
żądane okręty wojenne zastąpią wyranżero- 
wane okręty: „Dunaj“, „Arcyksiążę Fryde- 
ryk“, „Dondola“, „Saida“. 

Fakt, że dziś tylko okręty wojenne typu 
Dreadnought uważane są, jako umożliwia- 
jące sukces Środki wojenne na morzu, wy- 
maga użycia większych środków pieniężnych. 
Skoncentrowanie wielkich środków ofenzy- 
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kręcie, motywują z drugiej strony konieczne  tacyę złożoną z pos. Stapińskiego, Stwiertni 
zarządzenia. Ządamy trzech mniejszych szyb- |i Korytowskiego. 


kich krążowników, celem zastąpienia nimi 
okrętów : „Frundsberg“, „Aurora“ i „Zriny“. 
Ustawienie 6 torpedowców i 12 torpedowców 
na pełne morze zdsje się z jednej strony 
koniecznem wobec stepniowo niezdolnych do 
użycia dawnych jedrostek fiotyli, z drugiej 
strony z powodu liczitych łatwych dla żeglu- 
gi kanałów i wskutek tego trudnego do o- 
brony wybrzeża, „które zresztą pozbawione 
jest naturalnej osłony. Przy ogólnie uznanym 
typie dreadnonghtów, względnie małymi środ 
kami jest możliwem siłę naszego uzbrojenia 
na morzu podnieść na poziom, dyktewany 
przoz nasze interesy handlowe i wojskowe, 
podczas gdy zaniedbanie tego korzystnego 
momentu już w kilku latach nie dałoby się 
powotować żadnymi finansowymi wydatka- 
mi, będącymi $% granicach możliwości. Ogól- 
ne zapotrzebowanie 312,400.000 kor. zostaje 
rozdziałone na lata 1911 (kwota 55 mil. K.) 
1912 (67 mil., 1913 (G8,400000), 1914 (68 
mil), 1915 (49 mil), 1916 (5 mil.). 

Ogólny wydatsk na jeden dreadnought, 
na korpus okrętu i na maszyny wynosi T 
milionów, zaś na wyskwipowanie artyleryi 
23,690,000. Żądany na rok 1911 kredyt 55 
mil. koron, obejmuje pierwszą ratę na 4 o 
kręty wojenne 3 mil, 12,200.000, 5 mil. i 
mii, pierwszą ratę na 3 krążowniki (3 mil. 
3 mil. i 2 mil), dalej pierwszą ratę na 6tor- 
pedowców po 2 mil. koron, w końcu pierw- 
szą ratę na uzbrojenie artyleryi i torpedow- 
ców dla 2 okrętów wojennych wynosi Kor. 
4700.000 i 3,800.600. Z żądanych kredytów 
w sumie 55 mil kor. wypada na Austryą 
34,950.000 koron, a na Węgry 20,020.000 
koron. 


on 


Budżet delegacyi. 


Wiedeń. Dziś przedłożony delegacyom bu 
dżet na r.191l wykazuje wydatki 448.589.803 
kor, w porównaniu z budżetem r. 1910 
więcej o 25.330.203 koron. Nadwyżka z 
ceł w porównaniu z rokiem 1910 jest o 
10.778.800 wyżej preliminowana, tak więc 
suma, jaka ma być pokryta przez obustron: 
ne kwoty na r. 1I9iŃ jest wyższą w korn 
14351.408, tak że kwota Austryi jest na 
1911 r. wyższą jak w roku z. o 9.127.492 
koron. 

Budżet dla komend wojsk i zakładów 
Bośni i Hercegowiny wynosi -+ 4.340.250 jak 
w r. z. Oprócz tego ministerstwo wojny w 
drodze specyalnego przedłużenia prosi o 
uchwalenie nadzwyczajnego Kredytu ra su- 
mą 20 miłienów, dalej nadzwyczajnego wy- 
datku, rozdzielonego na szereg lat na inwe- 
stycye na flotę w sumie 312.400.000 kor. z 
czego na r. 1911 prosi jako pierwszą ratą 
55 milionów. W końcu żąda nadzwyczejne- 
go jednorazowego kredytu na dalsze spra- 
wienie nowego materyału polnego w sumie 
4 mil. kor. 

Zwyczajne wydatki min. spraw zagr. na 
r. 1911 wynoszą w porównaniu z r. 1910 
więcej o 944.643 kor.; zaś nadzwyczajne wy- 
datki są — 347.250, tak, że ogólne wyższe 
zapotrzebowanie jest większa o 597.393 K. 

Zwyczajne wydatki na armię prelimino 
wane są na F. 1911 na 354 244.277 kar. nad- 
zwyczajne wydatki 5.206.140. Ogól:e wy: 
datki na arwię w porównaniu z r. 1910 są 
większe o 22,959.750. 

Zwyczajne wydatki na marynarkę koron 
64.162.410, nadzwyczajne wydatki koron 
4094.802. Ogólue wydatki na marynarkę w: - 
jenną na r. 1911 są większa o 1.500.000 
koron. 

Wydatki wspólne min. skarbu w porów- 
naniu z r. z. są większe o 71276 kor. 


Ankieta żydowska. 


W dalszym ciągu wczorajszej ankiety prze- 
mawiali: Dr Benis, Dr SchOnett, Dr Leo, Lö- 
wengtein, Dr Tilles, prof. Rosenblatt i poseł 
Stand, który ostro atakował władze rządo- 
we i autonomiczne z powodu rzekomych 
krzywd, jakie żydów na każdym kroku spo- 


Proces akademików ruskich. 

Lwów. (Tel. pryw.). Jak wiadomo, rozpra- 
wa przeciw akademikom ruskim wyznaczona 
została na 14 lutego. Ze względu na wielką 
liczbę oskarżonych, publiczneści będzie do- 
puszczonej mało, okcło 50 osób. W tych 
dniach prezydent sądu wraz z trybunałem 
oglądnie salę rozpraw, gdzie potrzebne bądą 
jakieś przeróbki. Dotąd zgłosiło sią 16 o- 
hreńców, którzy zajmą miejsca na ławie 
przysiągłych. Sąd ma się także zastanowić, 
gdzie umieścić dziennikarzy. Podczas procesu 
tego, rozprawy przed j rzysięgłymi cdbywać 
się będą w mażaj sali gmachu sądu karnego. 


Sprostowanie Dra Kozłowskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Głosu 
Narodu“ dowiaduje się, żə poseł Kozłowski 
wysłał do dzienników wiedeńskich sprosto- 
wanie mowy, którą poseł Stapiński wygłosił 
na zjeździe stsonnictwa ludowego. W tem 
sprostowaniu poseł Kozłowski siwierdza, że 
ani on,ani jego grupa nie zmieniła stanowi- 
ska swego w sprawie kanałowej, ani też po- 
sel Rozłowski nie kandydował na ministra. 


Obstrukcya w sejmie zagrzebskim. 


Zagrzeb. (T. B.). Wczorajsza posiedzenie 
sejmu z powodu obstrukeyi trwało do godz. 
trzy kwadr. na 1 w nocy. 


Pod grożbą obstrukcyi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Budapesztu, że hr. Apvonyi eświadczył 
się przeciw obstrukcyj w sprawie bankowej. 


Zatarg międzynarodowy. 


Włedeń (Tel. wł.) Sprawa o obwarowanie 
Vlissingen zaczyna przybierać coraz szersze 
rozmiary. Dzienniki wiedeńskie zajmują się 
nią obszernie, przynosząc głosy prasy an- 
gielskiej, belgijskiej, francuskiej i niemiec- 
kiej. Z rewelacyj tych wynika, iż sprawa na- 
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Konieczność konsolidacyi 
akcyi katolickiej, 
(Kilka myśli na czasie pod rozwagę) 


IL. 


Rozwój ruchu socyalistycznego i znamien- 
na potęgowanie się akeyi liberalno:żydow- 
skiej i wogólo prądów katolicyzmowi wro- 
gich powinny działać na chrześcijańskie spo- 
łeczeństwo podniecająco do intenzywniajszej 
pracy w kierunku umiłowanych ideałów i 
koniecznej reformy społecznej w duchu chrze- 
Ścijańskiej sprawiedliwości i miłości wedle 
wskazówek Wielkiego Papieża š. p. Leona 
XIII i jego godnego Następcy. 

Tak dzieje się w innych krajach, np. w 
Niemczech, Austryi, Hiszpanii — co jest zu- 
pełnie naturalnem. Tymczasem u nas dzieje 
sią inaczej. Akcya katolicka w Galicyi — jak 
to już zauważyliśmy — zdradza objawy pew- 
nego zastoju, a conajmniej bardzo powoli się 
rozwija. 

Skad to pochodzi? 

Odpowiedź niełatwa, zdania zapewne bę- 
dą podzielone. My wypowiemy swoje szczerze 
i otwarcie, 

Na pierwszem miejscu postawilibyśmy: 
brak unas zrozumienia koniecez- 
ności reformy społecznej. Przeważna 
większość tych, którzy do akcyi społecznej 
tytułem stanowiska swego są powołani, ży- 


brała pierwszorzędnej wagi i grozi między |Je wspomnieniami i tradycyą owych przysło- 


narodowym: zatarglem 


Uwięzienic b. ministra wojny. 
Ateny. (Aj. Havasa). B. minister wojny 
pułkownik Lapatiotis i 4 podoficerowie zo- 
stali uwięzieni. Powód aresztowania nie- 
znany. 


Zakaz zgromadzeń studenckich. 


Petershurg. (Pet aj. tel). Uchwała rady 
ministrów zakazuje wszelkich zgro- 
madzeń studentów w uniwersytetach, z 
wyjątkiem naukowych, pod karą relegacyi. 


Pożar lazaretu. 


Metz. (T. R.) Wczoraj popełudniu w lazare 
cie garnizonowym wybuchnął wielki pożar, 
który zniszczył dach i część II. piętra. O pół 
nocy peżar ugaszono. Kilku strażaków pod- 
czas akcyi ratunkowej odniosło rany. 3 pra 
wie udnszonych z trudem tylko przywrócono 
do życia. 


Jemen księstwem. 


Berlin. (Tel. wł) „Beri. Locelanzsigor* 
donosi z Konstantycopola, że Je:aen przez 
przywódcę powstania zostat ogłoszony nie- 
zależnem księstwem. Tem samem Turcya sta- 
nęła w trudnem położeniu. — Musi ona za 
wszelką cenę zgnieść powstanie, inaczej gro- 
zi jej oderwanie znacznoj części Ara 
bii. 

Konstantynopol. (T. B.). Wediag oficyalnych 
depesz, w okolicy Kerak stoczono walkę z Be- 
duinami, których 18 padło, a 20 odniosło rany, 
Pościg za Beduinami trwa dalej. 


Przed rozbiorem Persyi. 


Teheran, (B. Reutera). Wczoraj została 
wręczona angielska odpowiseś na ostatnią 
notę perską w sprawie sytuacyi w Persyi 
południowej. Nota konstatuje, że rząd an- 
gielski z zadowoleniem przyjął do wiadomo- 
Ści wszystkie zarządzenia, które przedsię- 
wziął rząd perski dla przywrócenia porząd- 
ku. Ponieważ atoli przyjmuje, że bezpiezzeń- 
stwo ostatnio na drodze z Abuszer do Szi- 


tykają. — Prof. Rosenblatt ugnal antysemi-|ras zagrożone zostało tylko z powodu nad- 


tów za — sprawców Separatyzmu żydow- 
skiego (1)... 
Lwów. (T. B.) Obrady ankiety żydowskiej 


rozpoczęły się dzisiaj o godz. 10:30. Najpierw 
przemawiał zastępca przewodniczącego poseł 


Jall, który odpierał zarzuty p. Standa. Na- 
stępnie mówili: dyr. Fruchttman i 


Felstoin. 
Telegramy. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 24 stycznia. 


Przed pogrzebem X. Jażdżewskiego. | 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że na 
pogrzeb prezesa Koła polskiego, X. Jażdżew- 
wy i defenzywy na jednym itym samym o-|skiego wiedeńskie Koło polskie wysyła depu- 


radny 


zwyczajnego zawinienia czynników powoła- 
nych, rząd angielski i nadal zajmować bę- 
dzie stanowisko wyczekujące i — gdyb 
wydane przez rząd perski zarządzenia pozo- 
stały bez skutku — zastrzega sobie prawo 
żądania mianowania oficerów indyjskiej 
armii dla nadzoru dróg. Ponieważ da- 
lej rząd angielski uważa, że żądane pod- 
wyższenie o 10 procent cła na import połu- 
dniowych towarów dotyczyłoby głównie han- 


wiowych „dobrych czasów*, które faktycznie 
dawno przeminęły i nigdy nie wrócą. Są to 
ludzia, o których trafnie powiedziano: „ni- 
czego niezapomnieli i niczego się 
nie nauczyli“. Takich w Katolickim obo- 
zie mamy niestety może większość i opinia 
ich jest, w wielu wypadkach decydującą. Lu- 
dzie ci usiłują też nadać stosowny do swych 
zapatrywań kierunek kaźdej pracy, do któ- 
rej, chociażby nominalnie przystąpią, skazu- 
jącją oczywiście z góry na bezpłodność i po- 
wolny upadek. Tej zaś akcyi, na której swe- 
go piatna wycisnąć nie mogą, nietylko nie 
popierają alc! jako ich zdaniem „demagogi- 
cznej* a więc „szkodliwej robocie” stawiają 
często prawie niemożliwe do usunięcia prze- 
szkody. 


Kto nierozuinie, czy nie chce zrozumieć 
konieczności zmiany ustroju społecznego sto- 
sownie do wymagań sprawiedliwości, kto nie 
chce dopuścić szerokich warstw ludowych do 
praw obywatelskich, ten też oczywiście nie- 
docenia niebezpieczeństwa prądów przewro: 
towych i ruchu socyalistycznezo, o których 
| najczęściej niema żadnego ściślejszego poję: 
cia. Ideo radykalne szerzą się bowiem w ni- 
zinach społecznych, tam, gdzie wpływ tych, 
którzy „u góry” stoją, rzadko dociera. 

Jasną jest rzeczą, że od ludzi, którzy na 
świat patrzą przez okulary tradycyi niekie- 
dy przestarzałych i przywilejów stanowych, 
społeczna akcya katolicka nie zamknięta w 
granicach „miłosierdzia“ i „jałmużny* pv- 
parcia i sympatyi szczerej spodziewać się 
nie może, zwłaszcza, jeżeli chce pozostać nie- 
zalożną i samodzielną. Tak się też fa- 
ktycznie dzieje. Żywioły pelitycznie na prawicy 
stojące odnoszą się bez względu na swą przy- 
lażność stanową, z widocznem uprzedzeniem 
do współczesnej akeyi katolickiej, odmawia- 
ją jej poparcia i swego w niej współdzia- 
łania. 

Nieprzychylne stanowisko konserwaty- 
wnych żywiołów, w naszych warunkach, 
gdzie poza sferą wpływów liberalizmu prze- 
ważna większość stanowisk społecznych do 
nich należy, nie może sprzyjać rozwojowi 
społecznej pracy katolickiej w szerszym 
zakresie. 

To jest jedna, że tak powiemy, zewnętrz- 
ina przyczyna ujemnego objawu, o którym 
piszemy. Jest jeszcze kilka innych, bodaj 
czy nie ważniejszych powodów natury we- 
wnętrzne). 
| Społeczny ruch katolicki w Galicyi od 
LB swego istnienia cierpi na kilka za- 
|sadniczych niedomagań, a mianowicie: bra- 


dlu angielskiego, nie może się przychylić do|KUJe mu jako całości ściśle określonego 


podwyższenia tego cła, gdyby angielscy cfi- 


cerowie nie byli powołani do organizacyi 


żandarmeryi. 


Lisomierzyce. (T. B.) Burmistrz 


i programu, wewnętrznej Kkongolidacyi i celo- 
| wej, systematycznia przeprowadzonoj orga- 
nizacyi. „Kiedy przed kilkunastu jlaty — pi- 
sał kilka lat temu jeden z najwybitniejszych 
| naszych pisarzy — wzięto się do organizo- 


i poseł do| wania stowarzyszeń z zapałem i wiarą w 


Rady państwa Dr Funke, zmarł dziś nad przyszłość, powstawały one tak szybko i ła- 


ranem. 


two, iż zdawało się, że katolickie związki 
robotnicze pokryją wkrótce siecią kraj oae 
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ły i staną się potężnym czynnikiem postępu 
w naszem społeczeństwie". Tymczasem było 
to złudzenie. 


Ówczesny katolicki ruch rubotniczy jak 
szybko powstał, tak jeszcze prędzej osłabł. 
W ciągu ośmiu lat powstało i upadło kilka 
pism peryodycznych i kilkadziesiąt stowa- 
rzyszeń robotniczych, poszła w rozsypkę 
prawie cała akcya, do której tyle pięknych 
nadziei przywiązywano. Rozbiło się wszy- 
stko i zmarnowało głównie dlatego, że akcyi 
owej brakowało ściśle określonego celu, we 
wnętrznej spoistości i silnej organizacyji, 
wreszcie odpowiednio wyszkolonych zdol 
nych do praktycznego kierownictwa 
ludzi. 

Znaczną część dawnych niedomagań od- 
naleźć można niestety i w dzisiejszej akcyi 
katolickiej. 

Istnieje w kraju naszym, szczególnie w 
kilku większych miastach mnóstwo wszel- 
kiego rodzaju pożyteczoych instytucyi i sto- 
warzyszeń katolickich, moralno religijnych, 
społecznych, oświatowych i ekonomiczno- 
gospodarczych, z pomiędzy których bardzo 
wiele jest zamożnych, dobrze zagospudaro- 
wanych a przytem ruchliwych i rozwijają- 
cych nader dodatnią działalność. Słusznie 
może się niejednemu wydawać, że stowa- 
rzyszenia mają też odpowiedni swej pracy 
wpływ na bieg spraw publicznych miejsco 
wtści, w której działają. Tymczasem tak 
nie jest. Wpływ katolickiej pracy jest w na- 
szem życiu nublicznem prawie niewidoczny. 
Nasze Rady miejskie, decydujące o chara- 
kterze polskich miast, w większości swej 
należą do przeciwnych nam stronnictw. Po- 
dobnie rzecz się ma z przedstawicielstwem 
miast i miasteczek w Sejmie i Radzie pań- 
stwa. 

Co gorsze! Bardzo często wybierani są 
do ciał ustawodawczych i komunalnych lu- 
dzie znani powszechnie ze swego akatolic- 
kiego usposobienia głosami katolickich 
wyborców. 


Dlaczego się tak dzieje? Dlatego, że bra- 
kuje u nas uświadomienia katolickiego; że 
nie posiadamy ani w jednej dziedzinie ogól- 
nej, centralnej organizacyi poszczególnych 
lokalnych stowarzyszeń i instytucyi, któraby 
akcyą całą na polu sobie przydzielonem Kie- 
rowała i prowadziła ją do zamierzonego celu. 
Dotychczas każda instytucya Katolicka, choć 
by najmniejsza, „swoimi chadza drogami“, 
swoich tylko pilnuje interesów, oczywiście, 
najczęściej niedostatecznie, prowadzi „swoją 
polityke“, nie oglądając się na całość sprawy 
katolickiej. Kierownicy poszczególnych związ- 
ków i stowarzyszeń nigdy się razem nie 
zbierają, nie utrzymują między sobą żadnego 
kontaktu, wskutek czego działają bez poro- 
zumienia, każdy na własną rękę; „przewodzi*. 
O walkach, kłótniach i swarach w obozie 
katolickim lepiej zamilczeć. Rozbicie nasze 
jest ogólnem, od drobnej pracy społecznej 
począwszy na „wielkiej polityce“ skończywszy, 
a w niektórych kierunkach doszło prawie 
do... anarchii. 


Wskutek takiego stanu rzeczy, nawet w 
poważnych, rozstrzygających chwilach w cza- 
sie, kiedy niesolidarność katolików grozi 
kięską całej sprawie, niema po stronie ka- 
tolickiej porozumienia i wzpółdziałania. Tem 
rozbiciem wewnętrzaem, baz większego ną- 
cisku wrogów sami siebie pokonu: 
jemy. 

Ten brak organizazyi doprowadził do te- 
go, że katolicy Polacy w Galicyi nie zdobyli 
sią na zbiorowy protest nawet w takich do- 
niosłych sprawach, jak: bezczelny występ 
Nathana, burmistrza Rzymu, brutalne demon- 
stracye antykatolickie żydowsko-socyalisty- 
cznego obozu, zaburzenia na uniwersytecie 
Jagiellońskim — nie wspominając już o da- 
wniejszych wypadkach, które domagały się 
od katolików wyrazu zbiorowej opinii. 

Przeciwnicy nasi ;znają doskonale we- 
wnętrzny stan katolickiego obozu i dlatego 
z tem większem zuchwalstwem występują 
walcząc, jak zwykle — bronią fałszu i osz- 
czerstwa. I będzie jeszcze gorzej, jeżeli w 
naszych szeregach nie nastąpi głębsze wni- 
knięcia w treść naszych zadań, jeżeli naszej 
katolickiej armii nie zorganizujemy tak, aby 
była zdolną do wytężonej walki o swoje ide- 
ły. Skargi i biadania na „złe czasy”, „zepsu- 
cie obyczajów“, „brak charakterów“ i „sze- 
rzenie sią prądów przewrotowych* nic tu 
nie pomogą. Tu potrzeba usilnej, energicznej, 
wytrwałej, konsekwentnej i celowej pracy 
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H. BALSAC. 
Ciemna sprawa. 


(POWIEŚĆ). 


Zwłoka jest w takich razach zbawieniem. 
Z czasem niewinność oskarżonych mogłaby 
być dowiedzioną, podczas gdy dziś sprawa 
ich jest najc'emniejszą ze wszystkich, jakie 
zdarzyło m! sią prowadzić w czasie mej dłu- 
giej karyery — kończył Brodin. 

— Tak — powiedział młody adwokat — 
sprawa to ciemna i niewyjaśniona zarówno 
dla nas, jak dla oskarżonych, bo jeśli to nio 
oni dokonali zamachu, muszą być inni spra: 
wcy, których jednak nikt nieg zna. A prze- 
cież pięciu łudzi ubranych zupełnie jak pa- 
nowie də Simeuse i ich towarzysze nie mo- 
gli spaść nagle, jak z nieba przez nikogu 
poprzednio nie widziani, podobnież i pięć 
koui. Aby odkryć tych nieznanych złoczyń- 
ców. musielinyśmy rozporządzać przynaj- 
mniej takuwi Środkami. jakie posiada rząd — 
i przeszuk.ć dokładnie prawie całą Francyę 

— Niema co mówić o rzeczach niemożli 
wych — dodał prokurator. Od kiedy społe 
czeństwo wynalazło i wprowadziło w życie. 
tak zwaną sprawiedliwość, położenie oskar- 
żonej niewinności było zawsze o wiele gor- 
szo Od stanowiska strony przeciwnej, bo 
obrona nie posiada ani szpiegów, ani poiicyi, 
ani żadnego zgoła z tych Środków, Jakimi 
rozporządza władza. Obrońca niewinnego ma 


we wszystkich dziedzinach społeczno-polity- 
cznego życia. 


— ON A 


Ankieta żydowska. 


Zażydzenie naszych miast. 


Ludność żydowska mieszka przeważnie w 
miastach i miasteczkach galicyjskich, gdzie 
tworzy ciągle wzrastający procent zaludnie- 
nia miejskiego. Niejednokrotnie wskazywa- 
liśmy na to niepokojące zjawisko, jakiem 
jest zupełne owładnięcie naszym handlem i 
przemysłem miejskim przez żydów. Faktem 
bowiem jest, że nasz polski stan posiadania 
w miastach ciągle się zmniejsza i że to „wy- 
właszczenie* żywiołu polskiego idzie naprzód 
niezmiernie szybko. 

W r. 1900 mieliśmy już 11 gmin miej- 
skich, w których żydzi stanowili ponad 70 
procent ludności. Są to miasteczka: Dąbrowa 
(806), Frysztak (73'1), Dukla (79), Tar- 
nobrzeg (781), Bolechów (784), Kosów 
(827), Szczerzec (76'5), Lubycza królewska 
(367), Bukowsko (755), Podwołoczyska (73), 
Krystynopol (75). 

W miastach znaczniejszych stosunek ten 
przedstawia się następująco: Nowy Sącz 
miał żydów 302 proc. ogółu ludności miej- 
skiej, Rzeszów 42'1, Tarnów 397, Pod- 
górze 29) Bredy 686 Brzeżany 384, Bu- 
czacz 572, Borysław 557, Diohobycz 447, 
Gródek Jagielluński 305, Jarosław 251, 
Kłomyja 485. Kraków 28.1, Lwów 276, 
Przemyśl 304, Sambor 288, Stanisławow 
466, Stryj 372, Tarnopoi 442, Złoczów 456, 
Żółkiew 447. 

A więc największe nasze miasta posiada- 
ją trzecią część ludności obcej, nam 
wrogiej, obcym mówiącej językiem.. 

W miastach zachodnio galicyjskich pro- 
cent ludności żydowskiej stale wzrasta, pod- 
ezas gdy we wschodniej połaci kraju znaczna 
część żydów przenosi się z miast do wsi. W 
następujących powiatach miejska ludność 
żydowska zwiększa się ciągle: Biała, Chrza- 
nów, Gorlice, Grybów, Jasło. Limanowa, Mie- 
lec, Myślenice, Nowy Targ, Pilzno, Wadowi- 
ce, Wieliczka, Żywiec. We wschodniej Gali- 
cyi tylko miasteczka powiatów; brzozow- 
skiego, liskiego. sanockiego i Śniatyńskiego 
okazują wzrost żydów. W innych miastecz- 
kach zwiększa się ludność chrześcijańska, 
za to maleje we wsiach. 

Dlaczego w zachodniej Galicyi żydzi prze- 
siedlają się ze wsi do miasta? Nie ulega 
wątpliwości, że ta ucieczka żydów wywołana 
jest samoobroną ekonomiczną na- 
szego włościańst wa, samoobroną, pod- 
cinającą karczmarzowi, czy kupcowi żydow- 
skiemu jego byt gospodarczy na wsi. Kółka 
rolnicze, kasy Raiffeisena, sklepy chrześci- 
jańskie usuwają ciągle żydowskich handla- 
rzy. W ten sposób mamy już w pow. mie- 
leckim, myślenickim i żywieckim gminy, 
gdzie żydzi wcale nie mieszkają. 

Cyfry powyższe uczą więc, że tylko ener- 
giczna samoobrona gospodarcza może uchro- 
nić miasta zachodnio-galicyjskie od zalewu 
żydowskiego. Przykładem w tej akcyi win- 
na być wieś zachodnio-galicyjska, która 
wypędza żydów powoli, ale stale. 


Pierwszy dzień ankiety. 


Wczorajsze ubrady ankiety w sprawie „nę- 
dzy żydowskiej“ zagaił — jak donięśliśmy 
już telegraficznie — marszałek hr. Badeni. 
Pierwsze zdanie marszałka zawierało kate- 
goryczne stwierdzenie, że „ubóstwo i nę 
dza wśród żydów rozszerzają się 
zatrważająco*. Członkowie ankiety ma- 
ją być lekarzami, którzy chcą chorobę wy- 
leczyć I więcej już do chorego nie przycho- 
dzić. Chorym — w mniemaniu — p. mar- 
szałka — jest ludność żydowska cierpiąca 
nędzę i ubóstwo. 

Po takiem preludyum rozpoczęły się obra- 
dy. Nastrojone były wszystkie na tan. jaki 
zagrał p. marszałek. A więc półsyoński wi- 
ceprezydent Lwowa Dr Aszkenazy oświad- 
czył że wśród żydów galicyjsrich 
szerzy się bowiem już nie ubóstwo, ale 
wprost pauperyzacya (1), której lekce- 
ważyć nam nie wolno“. 

Na podstawie jakich dat stawia p. Aszke- 
nazy swoja twierdzenia? Oto — jak sam 
przyznał — zbory izraelickie dostarczy 
ły mu materyałów, stwierdzających, że „dwie 
trzecie rodzin żydowskich nie posia- 
da „minimum“ egzystencyi* (1). Atoli 


` 


za sobą tylko logikę rozumowania, która 
jednak nie działa często wcale na przysięgłych. 
W tym wypadku ława przysięgłych składa 
się przeważnie z nabywców dóbr narodo- 
wych, którzy wszyscy głosować będą prze- 
ciw panom de Simeuse. Trzeba się z góry 
przygotować na wyrok potępiający, po któ- 
rym odwołamy się do trybunału kasacyj- 
nego, gdzie postaramy się zabawić jak naj- 
dłużej, a może przez ten czas zajdzie jaki 
cud, który dostarczy dowodów waszej nie 
winności, bo i takie rzeczy zdarzają się 
czasem w zawikłanych procesach kryminal- 
nych. 

-— Jednem z narzędzi cudu może być tu- 
taj pan Grandville — dodał jeszcze prokura- 
tor, wskazuląc na obrońcę — bo nie znam 
w całej Francyi człowieka lepiej przygoto: 
wanego do prowadzenia obrony, w warun- 
kach tak hardzo niekorzystnych. 

Naz:jutrz po tej rozmowie obrońcy upo- 
ważnieni zostali do widywania się z wię 
źniami, a powróciwszy od nich adwokat 
Grandville oświadczył, że on to właśnie bę- 
dzie bronił Michu, pozostawiając obronę re- 
szty oskarżonych, mniej głośnemu adwoka- 
rawi. 

- Zkądża ta zmiana? — zapytał ze 
zdziwieniem pan Chargebouf. 

— Bo Michu jest tu jądrem sprawy, je- 
áli on zostanie uwolniony, tamci będą tem 
samem uniewinnieni i oczyszczeni z zarzutu. 

— Jeżeli uda się nam wogóle ocalić tych 
panów — dodał obrońca — to zawdzięczać 
to będziemy paru niezmiernie błahym oko- 
licznościom. Jedną z nich jest pewien słup 
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zupełnie co innego mówi statystyka urzędo- 
wa i obserwacya codzienna. Te stwierdzają, 
że ogromna część ludności żydowskiej żyje 
w dostatku względnym a nawet w zamożno- 
ści. Jeżeli zaś p. Aszkenazy twierdzi, że w 
Stanisławowie aż 7200 żydów uznano 
komisyjnie jako ubogich zasługujących na 
wsparcie, a tylko 3700 chrześcijan, to odpowie- 
my, że jeśli cyfry te są Ścisłe, to dowodzą one 
tylko tego, że biedna ludność chrześcijańska 
nie pozostaje w kraju, by żyć z dobroczyn- 
ności publicznej, ale szuka roboty gdziein- 
dziej, wyjeżdża do Prus i do Ameryki. Dla- 
czego żyd, który zbankrutuje w handlu, nie 
chwyci się pracy w kopalni lub fabryce albo 
nia wyjedzie na robotę zagranicę. Wszak do 
takiej pracy nie potrzeba żadnych specyal- 
nych kwalifikacyi. Jeżeli notuje się tysiące 
„ubogich* żydowskich, to tylko dlatego, że 
żyd nie mając kapitału do otwarcia interesu, 
woli pozostać „ubogim“ i pobierać zapomo 
gi, niż przemienić się w wyrobnika, 

„Uczciwej pracy* — której p. A. żąda 
dla żydów, nie brak w naszym kraju i poza 
jego granicami Wydział kraj. nie daje „ucz- 
ciwej pracy“ 300 tysiącom polskich robotni- 
ków, lecz oni sami szukają jej na obczyźnie. 

Dr Adolf Gross żalił wię następnie na 
cechy krakowskie, że nie przyjmują 
żydowskich rękodzielników. Słusznie na to 
odpowiedział mu p. Nawratil, że cechy 
mają także charakter kościelny, a my doda 
my i narodowo-chrześcijański i że przeto 
żydzi do nich należeć nie mogą. Żydowscy 
rąkodziglnicy winni założyć scbie Osobue ce- 
chy żydowskie, a nie wciskać się du cechów 
chrześcijańskich, które pracą i ofiaraością 
całych pokoleń zdobyły sobie materyalne 
podstawy, a przez swą czcigodną tradycyę 
stały się twierdzami chrześcijańakiego i na- 
rodowego ducha. 

Również pos. Diamand (żyd soc.) Dr 
Zgórski (dyr. Banku kraj), Feldstein, 
(żyd. radca m. Lwowa) i poseł Kolischer 
(żyd, demokr.), malowali w ponurych obra 
zach „nędzę“ żydowską. Temi wizyami buj- 
nej wyobraźni nie dali się porwać tylko 
dwaj uczestnicy ankiety: inspektor 
przemysł. we Lwowie, Nawratil i p. Brückner. 
P. Nawratil stwierdził na podstawie oso 
bistych spostrzeżeń, że położenie ludności 
żydowskiej jest lepsze niż chrześcijańskiej. 
Żydzi w wielu zawodach (zwłaszcza w han- 
dlu) konkurują pomyślnie z chrześcijani- 
nami. 

P. Brükner udowodnił cyframi, że obe 
cuie na 10.500 koncesyi szynkarskich, jakie 
Namiestnik rozdał obecnie, aż 7.700 otrzymali 
żydzi. A więc przeszło trzy czwarte koncesyi 
dostało się żydom. W gazetach żydowskich 
pisze się, że „tysiące rodzin szynkarskich 
pozostało bez koncesyi, a więc bez chleba“. 
Tymczasem wedle relacyi starostw zale- 
dwie 672rodzin dawnych szynkarzy 
nie otrzymało koncesyi, W całej Ga- 
licyi jest około 1300 takich rodzin, z któ 
rych ogromna większość posiadu majątek i 
nie potrzebuje pomocy Wydziału krajowego. 

Uwagom p. Britknera, które są katego- 
rycznem a rzeczowem zbiciem gadaniny O 
upośledzeniu żydów przy rozdawnictwie kon- 
cesyi, tylko przyklasnąć należy. Dobrze się 
stało, Że znalazło się przynajmniej dwóch 
członków ankiety, którzy nie aniżyli się do 
kornych pochlebstw wobec żydostwa 'i zdo- 
R na słowa prawdy 0 „nędzy żydew- 
skiej“. 


O regulacyi waluty 
i gotówkowych wyołatach 


przez radcę Rządu Dra Wł. Niecia. 


XI. 


W latach ośmdziesiątych wynosiła pro- 
dukcya złota na całym Świecie rocznie oko- 
ło 180 tysięcy kilogramów, wartości okr% 
gło 630 milionów franków. Ze wsględu na 
ogromne zapotrzebowanie złota dla przemy- 
słu, a przedewszystkiem na pieniądz, bo o- 
bieg pieniężny wskutek rosnącego ruchu 
handlowego w świecie stawał się coraz więk 
szy, obawiano się u nas, że złota nie wystar- 
czy na złoty pieniądz całego świata i że Au- 
strya, mając tego złota wewnątrz państwa 
stosunkowo bardzo mało, po zaprowadzeniu 
złotej wałuty może popaść w wielkie tru- 
dności i straty przy nabywaniu tj. zakupnie 
tego złota i że później niewystarczająca ilość 


graniczny, który Michu naprawiał i pobielał 
wapnem w dniu zamachu drugą wilk wi- 
dziany w lesie, który uprawdopodobni polo- 
wanie panów de Simeuse. Takie szczegóły 
odgrywają nieraz ważną rolę w sprawach 
kryminalnych, o ile się im nada odpowie 
dnie rozmiary, a w każdym razie pozwalają 
zyskać na czasie. 

Przyszedł nareszcie dzień rozprawy. Od- 
bywać się ona miała w Troyes, gdzie na 
nieszczęście brakło sali sądowej i całemu 
aparatowi sprawiedliwości, tej powagi ze 
wnętrznej, tego okazałego dekorum, które 
koniecznie i niezbędnie otaczać powinno pu- 
bliczne akty władzy. W r. 1806 trybunały 
francuskie przedstawiały się jeszcze nędznie 
i ubogo. Sędziowie, adwokaci i przysięgli, 
nie mieli żadnych urzędowych strejów, któ- 
reby wyróżniały ich z szarego tłumu publi- 
czności. 

Brakło też jeszcze krucyfiksu, a z nim 
przykładu i przestrogi, tak dla sędziów, jak 
dla oskarżonych. Wszystko w tej sali tchnęło 
smutna i pospolitą szarzyzną, brakło w niej 
uroczystego nastroju, który bywa pociechą 
nawet dla zbrodniarza. Publiczność tylko do- 
pisała i była tem, czem bywa zawsze we 
Francyi w czasie głośnych procesów. Oby 
czaja bywają najczęściej bardziej okrutne od 
prawa, prawo jest ideą, obyczaje zaś to lu- 
dzie — a ci przeznaczają ustawy. „Jak w cga- 
sie wszystkich głośnych spraw, tak i teraz 
przewodniczący zmuszosy był postawić straż 
obok gmachu sądowego dla wstrzymania na- 
poru ciekawych. Trzej obrońcy oskarżonych 
zasiedli na swych miejscach, a twarze ich 


złota może spowodować również poważne 
trudności, a nawet niemożliwość przeprowa- 
dzenia reformy waluty. Ale obawy te oka- 
zały sę płonnemi; kopalnie złota w połu- 
dniowej Afryce dostarczają tyle złota, — że 
wartość rocznej produkcyi złota wynosiła w 
latach 1891 — 1895, — 804 milionów koron, 
a latach 1896 -1900 kor. 1271 milionów, w 
jlatach 1901—1908 kor. 1774 milionów, a w 
roku 1909 obliczano jej wartość na 2229 mi- 
lionów Koron. Obecnie szacują obieg złotych 
pieniędzy na całym Śwlecie na okrągło 35 
tysięcy milionów koron, tak, że na jedną 
głowę przypada przeciętnie 22 korony. Obieg 
ten atoli jest rozmaity: w Austryi wynosi 
on około 30 koron, w Niemczech 73 kor., 
we Francyi 117”kor., we Włoszech 19 kor. 
w Stanach Zjednoczonych 80 kor. na głowę. 
Z tego wynika, że jeszcze kolosalne ilości 
złota mogą być użyte na monetę, aby z u- 
wagi na wzrastający handel Światowy i kul- 
turę, w którą wkraczają już wielkie, dotych- 
czas na uboczu stojące narody — powięk- 
szyć obieg złotych monet w krajach, gdzie 
go jest mniej. Przytem zapotrzebowanie zło 
ta, jako towaru na wyroby przemysłu, wzra- 
sta ciągle, bo wzrasta zamożność świata. — 
Przedtem około !/, produkcyi złota używano 
na cele przemysłu, zaś 3/, na monetę; obe- 
cnie przemysł zużywa Onoło 1/; tej pro- 
dukcył. 

Z powyższych zjawisk należy wniosko: 
wać, że jeszcze długo, mimo kolosalnej ro- 
cznej produkcyi, będą mogły państwa utrzy 
mywać cenę tego metalu na tej wysokości, 
aby ona nie spadła popod walutarną wartość, 
jaką mu one nadały, pozwalając każdemu 
nicie monety państwowej ze złota według 
ściśle (vide powyżej) oznaczonej stopy. Coby 
się stało ze złotem, jako monetą pieniężną. 
gdyby go było w bród trudnv przewi- 
dzieć. Ale że główoe mocarstwa Świata mu- 
szą mieć pieniądz o stałej międzynarodowej 
wartości, więc byłyby w takim wypadku 
zmuszone zincnopolizować ugodowo produk- 
cyę złota, bo przejścia do innego metalu, ja- 
ko materyi do bicia monety, przedstawia 
prawie niepokonalne trudności. 

Z powyższych wywodów można w głó- 
wnych zarysach wywnioskować, jaką była 
regułacya waluty w Austryi. Opiszemy ją tu 
pí krótce, bo znajomość jej jest do zrozumie- 
nia postawionego pytania potrzebną. 

Austryacką walutą ma być po myśli u: 
sstawy waluta złota, z koreną, jako jedno- 
stką rachunkową, na tej podstawie, że z je- 
dnego kila ma się bić 3280 koron w sztu 
kach po 10 i 20 koron. 


Przytem aż do dalszego zarządzenia po 
zostały srebrne guldany wybite do r. 1892, 
jako moneta obiegowa. Tych guldenów 
jest obecnie około 300 milionów koron Wię- 
cej tych srebrnych guldenów nie bije się. 

Jako moneta pemocnicza (zdawkowa), 
są 5-koronówki i koronówki srebrne, niklo- 
we 20- i 10, bronzowe 2- i 1-hałorzówki. 
Pięciokoronówek wybito dotąd około 120 
milionów, koronówek około 200 milionów, 
a niklu i bronzu około 50 mił. koron. 

Państwowy pieniądz papierowy (1 fl, 5 
fl i 50 fl.) został z obiegu wycofany). Obie 
połowy monarchii, zaciągnąwszy za granicą 
przez emitowanie t. zw. złotej renty, poży- 
czkę, kupiły za nią złoto i złożyły w banku 
austro-węgiarskim 542656 mil. koron w bi- 
tych 20 koronówkach, za co otrzymały od 
banku 401305 mil. banknotów, a 141351 
mil. srebrnych gujdenów. Tym pieniądzem, 
jak również srebrmemi koronami, które pań- 
stwo dało wybić i złotem z zapasów kaso- 
wych wykupiono 312 mil. = 624 mil koron 
państwowych papierowych pieniędzy, tak, że 
wszystkie wyszły z obiegu. 

Obecnie nie ma więc t. zw. długu pań- 
stwowego w postaci państwowego papiero- 
wego pieniądza — bo tak zwane bony sali- 
narne, w zastępstwie kiórych kursowało 
przedtem 100 mil. złr. pięcio i pięćdziesię- 
ciogóldenówek, zostały, jako hipotecznie fun- 
dowany i oprocentowany dług (bony kaso- 
we), przywrócone, a później do kwoty 80 
mil. kor. zredukowane. 

Pieniądzem systemu walutowego w Au- 
stro- Węgrzech są obecnie: 

Pieniądz metalowy: 20 i 10 kor. złote, 
1 guldenówki srebrne i pieniądz zdawkowy 
(pięcio i jedno, koronówki niklowe i hronzowe 
monety) i banknoty t. j papierowy pieniądz 
banku Austro-Węgierskiego. 

Bank austro-węgierski powołany jest u- 


tchnęły ufnością. Podobnie jak mądry lekarz 
nie zdradza obaw swoich choremu, tak i adwo- 
kab stara się zazwyczaj okazać klientowi 
swemu twarz spokojną i pełną nadziei. Jeat 
to jeden z tych niewielu wypadków, w któ- 
rych kłamstwo staje się cnotą. Wejście czte- 
rech młodych ludzi, którzy pobledli trochę 
po dwudziestodniowem więzieniu, sprawiło 
wrażenie kerzystne. Wytworna powierzcho- 
wność dwóch braci Simeuse, a zwłaszcza do- 
skonałe ich podobieństwo, wywołały potężne 
wrażenie. Zdawało się, że natura sama po- 
winna roztoczyć opiekę nad jednym ze swych 
dziwów. Sympatya, zwłaszcza kobiet, została 
im odrazu zjednana, a wzmogła się jeszcze 
pod wpływem zachowania si: ich swobodne- 
go, a pełnego grdności, wolnego przytem od 
wszelkiej brawady. Za to Michu wywarł jak 
najgorsze wrażenie. Gdy wszedłszy na salę, 
powiódł po zgromadzeniu swemi żółtemi ty- 
grysiemi ocza ni, szmer obrzydzenia powstał 
wśród obecnych. Zaczęto upatrywać palec 
Boży, w ukazaniu się jego na ławie oskar 
żonych, w tem samem miejscu, gdzie zasia- 
dzły niegdyś ofiary wysłane na rusztowanie 
przez jegc teścia. Wiedy człowiek ten na- 
prawdę wielki, a zapoznany, odczuł wrażenie, 
jukie budzi, a wróciwszy na swych panów 
ironiczne wejrzenie, zdawał się mówić do 
nich. 

— Za to, najwięcej wam szkodzę. 

Po przedwstępnych krokach i odczytaniu 
aktu oskarżenia, rozpoczęło się przesłucha: 
nie oskarżonych, każdego z osobna. Odpo- 
wiedzi ich brzmiały jednomyślnie, stanowiąc 
doskonałą zgraną całość. Wszyscy Oni utrzy- 


stawowo do odegrania tak ważnej roli w u- 
stroju państwowego pieniądza, a więc i w 
sprawie obecnie na porządku dziennym sto- 
jącej, gotówkowych wypłat — że cała ni- 
niejsza kwestya byłaby bez znajomości or- 
ganizacyi I celu tego banku niezrozumiałą. 

Każda większa organizacya państwowa 
potrzebuje pewnej centralnej instytucyi, w 
której by się ześrodkowywały nici obrotu 
pieniężnego w kraju i międzypaństwowego, 
któraby była pośrednikiem tego ruchu, re- 
gulatorem obrotów handlowych, regulatorem 
kredytu handlowego i przemysłowego. Te 
zadania należą właściwie do zakresu pań- 
stwowego zarządu; ale że są one ściśle zwią- 
zane z handlem i międzynarodowym obro- 
tem pieniężnym, a zarząd czysto państwowy 
jest z natury rzeczy formalistyczny i ocięe 
żąły — więc państwa zakładają w tym celu 
handlowe instytucye t.j. banki i wyposażają 
je w przywileje umożliwiające im wypełnie- 
nie powyższych państwowych zadań. Tym 
bankom powierzają państwa administracyą 
państwowego pieniądza tj. waluty, jako ta- 
kiej (nie zaś dochodów i rozchodów państwo- 
wych), zastrzegając sobie prawo kontroli i 
daleko idący wpływ na działalność takiego 
banku. Dla umożliwienia i udogodnienia o- 
brotu pieniężnego w kraju i w stosunku do 
zagranicy nadają państwa tym bankom w 
pierwszym rzędzie przywilej wydawania ban- 
knotów tj. papierowych pieniędzy, którym 
to banknotom państwa nadają w większej 
lub mniejszej mierze przymusowy kura i o= 
kreśiają go jako legalny Środek płatniczy. 

Takim bankiem jest u nas Bank „austro- 
węgierski“, który został w r. 1862 przeobra- 
żony z t. z. „banku narodowego”, istniejące- 
go już od początku przeszłego stulecia i w ca- 
łym tym czasie spełniającego mniej więcej 
powyżej określone zadania. 

Bank austro-węgierski jest towarzystwem 
akcyjnem o a%kcyjnym kapitale 210 milionów 
koron. Gubernatora i połowę członków rady 
jeneralnej mianuje cesarz, a oprócz tego 
strzeże komisarz rządowy, by zarząd banku 
postępował w duchu statutów i wypełniał 
przyjęte na się wobec państwa zadania. Rank 
ten jest na mocy umowy miądzy Austryą 
i Węgrami wspólną instytucyą dla obu po- 
łów monarchii i ma nią zostać dotąd, dokąd 
będzie istnieć między tymi państwami gospo- 
darcza wspólność (cłowo-handlowa). 


Nowa Sim wojskowa. 


Projekt nowej ustawy wojskowej zapro- 
wadza dwuletnią służbę wojskową i podwyt- 
szenie kontyngentu rekruta. Równocześnie 
nastąpić ma gruntowna reorganizacya służby 
technicznej w armii. Dwułetnia służba zapro- 
wadzona będzie tylko w piechocie, natomiast 
w konnicy, artyleryi konnej i w marynarce 
pozostanie dalej trzyletnia służba; ale i przy 
piechocie dwuletnia służba nie będzie odrazu 
wprowadzona. 

Zarząd wojskowy zamierza część żołnie- 
rzy po wysłużeniu dwóch lat zatrzymać dla 
wykształcenia nowych rekrutów. W zamian 
za to odpisze zarząd wojskowy zatrzymanym 
żołnierzom pewną część ćwiczeń. Oprócz skró- 
cenia czynnego czasu służby nastąpi zmniej- 
szenie ćwiczeń w rezerwie. W przyssłości 
cała służba wojskowa trwać będzie dziesięć 
lat (0 2 lata krócej, niż dotąd), a mianowi- 
cie: 2 lata służby czynnej i 8 lat w rezerwie. 
Między służbą w obronie krajowej a służbą 
w armii nie będzie żadnej różnicy. 

Dwuletnia służba wojskowa wprowadzona 
będzie, jak wspomniano, stopniowo, a to z 
tego powodu, ponieważ podwyższenie kon- 
tyngentu rękruta nastąpi również stopniowo. 
Gdyby chciano 2-letnią służbę wprowadzić 
odrazu, musianoby kontyngent rekruta, wy- 
noszący obecnie 103.000, podwyższyć odrazu 
do 154.000; podwyższenie zaś kontyngentu 
rekruta w obronie krajowej wymosiłoby o- 
koło 20.000, razem więc rocznie o 70.000 żoł- 
nierzy, 

W pierwszym roku wprowadzenia nowej 
ustawy wojskowej (przypuszczalnie w roku 
1912) podwyższonoby kontyngent rekruta 
o około 25.000 ludzi. Równocześnie uwol- 
nionoby 6000 żołnierzy od trzeciego roku 
służby. 

W drugim roku wprowadzenia ustawy 
podwyższonoby kontyngent o 40000 ludzi— 
w w trzecim o 50 do 60.000, a w czwartym 
o 70.000 ludzi, tak że dopiero w cztery lata 


mywali, że ranek i dzień cały spędzili na po- 
lowaniu w lasach Goudreville, a wilk do- 
strzeżony na pare dni przedtem, przez wie- 
śniaków posłużył im wybornie za powód. = 
Już pierwsze pytania, jakie obrońcy, a rwła- 
szcza Grandville, rzucili oskarżonym, świad- 
czyły o przygotowaniu się do zaciętej walki 
z aktem oskarżenia. 

Obrońca uważa z natury rzeczy klientą 
swego za niewinnego, wobec czego oskarże- 
nie staje się w jego oczach bajką, roman- 
sem nieprawdopodobnym. Chodzi więc o to, 
aby owej bajce przeciwstawić opowieść mo- 
żliwie jasną i prawdopodobną. 

Do tego właśnie zmierzała i tu obrona, 
a z początku poszło jej to dość składnie. — 
Najniebezpieczniejszym momentem stało się 
przesłuchanie Michu. Przypominano mu gro- 
źby jakie wypowiadał przeciw osubie sena- 
tora, nie zapierał się ich, zmniejszając tylko 
ich doniosłość. Zato prze zył stanowczo, by 
miał kiedy godzić na życie senatora. Przy- 
szło wreszcie do sławnego słupa graniczne- 
go, który służyć miał za podstawę obrony. 
Przyn'esiono Odzież rządcy splamioną wa- 
paem. 

Prokurator sądowy i przewodniczący, za- 
dawali mu tysiące pytań co do owego wa- 
pna, Michu obstawał przy swoim słupie gra- 
nicznym, który naprawiał dnia krytycznego, 
z polecenia pana Hauteserre. 


(Ciąg dalszy nastąpi; 
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po wprowadzeniu w życie nowej ustawy — 
dwuletnia służba byłaby całkowicie przepro- 
wadzoną. : 

Równocześnie nastąpi reorganizacya re- 
zerwy zapasowej, do której powoływani bę- 
dą w przyszłości ludzie zupełnie zdatni do 
służby wojskowej, ale nadliczbowi. Rezerwa 
ta służyć będzie do uzupełnienia luk, jakieby 
powstały w armii czynnej na wypadek śmier 
ci lub choroby żołnierzy, lub gdyby z przy- 
czyn zasługujących na uwolnienie, urlopowa: 
no część żołnierzy przed upływem 2 lat. — 
Nowa ustawa przewiduje bowiem uwolnienie 
żołnierzy ze służby przed upływem 2 lat w 
wypadkach wyjątkowych. 
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dak przeprowadzano spis ludności w Mor. Ostrawie. 


Witkowice 93 stycznia. 


W dniu 22 b. m. odbył się w sali gospody 
p. Neigra w Witkowicach wielki wiec polski z 
porządkiem dziennym: Nadużycia przy spisie 
ludności*. Przewodniczył p. Słowik, nauczyciel 
z Morawskiej Ostrawy, sekretarzował p. Ma 
ciałek, 

Przewodniczący podniósł z zagajeniu ogromną 
doniosłość i znaczenie dokonanego Spisu dla tu 
tejszej Polonii oraz zachęcał zgromadzonych, by 
reklamowali wszystkie nadużycia i donosili o 
nich Komitetowi spisowemu, który dołoży starań, 
by spisy poprawiono, ewentualnie unieważniono. 

Następnie wygłosił referut o nadużyciach i 
sposobie poprawienia fałszywych spisów pan 
Rzepacki z Krakowa. Referent wykazał na 
faktach wprost kradzież polskich. dusz przez 
Niemców i Czechów. Polskich robotników, mie- 
szkających w t. zw. „kasarniach* zapisano ry- 
czałtowo, jako Niemców. 

Wszystkie polskie dzieci, które z braku pol- 
skiej szkoły, ukończyły niemiecką lub czeską 
szkołę, zapisano wbrew woli rodziców, jako 
Niemców względnie Czechów! Robotników Po- 
laków rodem z Galicyi, wpisywano fałszywie i 
podstępnie, jako Niemców i Czechów. Jak na 
podstawie obliczeń w gminie dokonanych, spraw- 
dzono, to w ten sposób około 5000 dusz pol- 
skich skradli Niemcy i Czesi. 

Bardzo pięknie przemówił p. Świeżewski, 
pięrnując obłudę Niemców tutejszych i wzywa- 
jąc do pracy organizacyjnej. Mową swą zakoń- 
czył rezolucyą, protestującą przeciwko dokona- 
nym nadużyciom i fałszerstwom przy spisie lu- 
dności i wzywającą władze do sprostowania 
względnie unieważnienia spisów ludności w Wit- 
kowicach. Rezolucyę tę jednomyślnie uchwalono. 

Na wiecu było przeszło 400 osób. Wiee 
zakończono odśpiewaniem „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. 

Taki sam wiec i z tym samym porządkiem 
dziennym odbył się w Morawskiej Ostrawie. 
Przewodniczył dyrektor Woynarowski, referowali 
pp.: Dr Seidl i Rzepecki. 
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Pani Carie i prof. Branly. 


Z Paryża piszą do nas: 

Z powodn kandydatury pani Curie-Skłodow- 
skiej do Akademii Umiejętności, toczą się tu 
gwałtowne polemiki dziennikarskie nie tyle z 
powodu nowości, jaką jest kobieta ubiegająca 
się o krzesło akademickie, ile o osoby kandy- 
datów., Bo głównym współzawodnikiem p. Curie 
jest p. Branly, znakomity fizyk, profesor Insty- 
tutu katolickiego... Na tem niestety tle rozgrywa 
się walka. Prasa liberalna stojąc mniej więcej 
po stronie naszej rodaczki, chce ją koniecznie 
zaanektować dla swego obozu. 

Jeden z dzienników tego odcienia zrobił 
ją nawet żydówką, aby w ten sposób po- 
zyskać sympatye potężnej żydowskiej kliki. (Zyd 
Lipman jest referentem komisyi, która układała 
listę kandydatów). Natomiast pisma konserwa 
tywne podniosły — zresztą zupełnie słusznie, — 
niepospolite zasługi prof. Branly'go, który jest 
właściwym wynalazcą telegrafu bez drutu. Do- 
piero bowiem dzięki jego odkryciom mógł Mar- 
coni zbudować pierwszy swój aparat. Cały ten 
konflikt jest dla Polaków dość przykry, gdyż 
z jednej strony stoi nasza znakomita rodaczka, 
poparta przez żywioły zgoła niesympatyczne, z 
drugiej wybitny katolicki uczony, którego wy- 
bór, w obecnej sytuacyi politycznej, — miałby 
jeszcze programowe znaczenie. Dodać muszę, że 
pani Curie nie bierze naturalnie żadnego udziału 
w tych zabiegach, i stojąc zupełnie na uboczu 
od życia publicznego, nie wie nawet, że stała 
się osią polityczną zatargu. 

Z Paryża telegrafoją: Akademia Umiejętności 
wybrała swoim członkiem prof. Braniy, 80 prze- 
ciwko 28, które otrzymała p. Curie-Skło- 
dowska. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto- 

miesięczne, Instrumenty używane od cen 
najniższych. 


Precz z towarem praskim | 
Kupujcie tylka a chrześciiani 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońea rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 25; 
zachód przypada o godz. 4 minut 10; długość dnia 


godzin 8 minut 69. " 
KALEND KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Nawr. św. Pawła, pojutrze w czwartek Polikarpa. 


Kraków, dnia 24 stycznia. 

Z Koła krakowskiego Towarzystwa walki 
z grużlieą otrzymojemy następujący komuni- 
kat: 

Cele Towarzystwa walki z gruźlicą są nie- 
zmiernej doniosłości. (Gruźlica (a przedewszy- 
stkiem jej forma najniebezpieczniejsza — su- 
choty płucne) staje się coraz częstazą, a przez 
to coraz groźniejszą dla całego naszego społe 
czeństwa. Jedynymi sposobami zwalczania tego 


niebezpieczeństwa jest z jednej strony staranie 
się, by ludzi skłonnych do gruźlicy (a przede- 
wszystkiem dzieci, które są najwrażliwsze) uczy- 
nić odpornemi przez wzmocnienie ich nastroju, 
oraz by nauczyć ludność, jak się ma chronić 
przed zakażeniem się gruźlicą — z drugiej 
strony zaś leczenie chorych na gruźlicę w okre- 
sie wczesnym, gdy jeszcze choroba ta jest wy- 
leczalną. 

Krakowskie Towarzystwo walki z gruźlicą 
urządza już drugi rok t. zw. „półkolonie“ dia 
dzieci wątłych, zdrowych jeszcze, ale do zapa- 
dnięcia na gruźlicę szczególnie skłonnych. Dzie- 
ci te wysyła Towarzystwo latem na cały dzień 
na świeże powietrze, dostarczając im przytem 
posilnego pożywienia. W pierwszym roku 27 
dzieci, w drugim= już 65 wysyłanych na „pół 
kolonie“ odniosło znakomite korzyści dla zdro 
wia swego na przyszłość. Oprócz tego przygo 
towuje Towarzystwo walki z groźlicą ludowe 
sanatoryum leśne dla chorych wyleczalnych, na 
które miejsce jaż upatrzouo, plany opracowano 
i uzyskano przyrzeczenie pewnych zasiłków. — 
Również gotowe są plany budowy „dyspensato- 
ryum* (stacyi porady i pomocy) w samem mie- 
ście dia zagrożonych gruźlicą, pod który to za- 
kład wprawdzie Towarzystwo otrzyma prawdo- 
podebnie grunt bezpłatnie, jednak że będzie to 
dopiero początkiem dzieła. W toku są wreszcie 
prace koło otworzenia „ogródków robotniczych“, 
dających na terenach wydzierżawionych za bar- 
dzo niską cenę, sposebność rodzinom zagrożo- 
oym grnźlicą do wzmacniającej pracy na świe- 
Żem powietrzu, a zarazem do oszczędności w 
wydatkach na pożywienie (jarzyny iitd.), Wre- 
szcie doradzić Towarzystwu należy stworzenie 
popularnego „Muzeum przeciwyruźliczego *, pou- 
czanie ludności zapomocą broszur, odczytów 
i t. d. 

Nie mając prawie żadnych fnnduszów na do- 
konanie rozpoczętych dzieł, utrzymanie „półko 
lonii“, ogródków itp. instytucyi, musi Towarzy- 
stwo zyskiwać na to Środki zapomocą urządza- 
nia na swe cele zabaw, odczytów, widowisk i 
przez odwoływanie się do ofiarności publicznej. 
W roku zeszłym urządziło też Towarzystwo 
kilka odczytów, zorganizowało „Dzień przeciw- 
gruźliczy*, w którym składki zbierane na oli- 
cach miasta przez uproszone panie i młodzież 
przyniosły bezmała 1500 K, aw roku bieżącym 
urządza bal, z którego dochód obrócony będzie 
na najpilniejsze potrzeby Towarzystwa. 

Ufając zaś w to, że społeczeństwo nasze ry- 
chłe zrozumie wagę i doniosłość podjętej przez 
Towarzystwo akcyi, liczy Towarzystwo przede- 
wszystkiem na to, że wszyscy ludzie dobrej 
woli zechcą poprzeć jego cele, zapisując sią na 
członków. 

Wkładka roczna członka zwyczajnego wy- 
nosi conajmniej 4 K. Członkiem założycielem 
staje się każdy, kto złoży jednorazowo naj- 
mniej 500 K, lub rocznie najmniej po 50 K.— 
Członkiem stałym zostaje każdy, kto jednora- 
zowo złoży 100 K. 

Wpisy do Towarzystwa przyjmuje p. Jani- 
kowski, kasyer Towarzystwa, Magistrat, Izba 
obrachunkowa; prócz tego Księgarnia Spółki 
Wydawniczej Polskiej ofiarowała się uprzejmie 
przyjmować zgłoszenia na listę członków. 

Inspektorat pocztowy w Krakowie. Od 1 lu- 
tego rozpocznie swą działalność Inspektorat po- 
cztowy w Krakowie pod kierunkiem radcy dwora 
Maryana Bilińskiego. 

Ivspektorat powołany jest do nadzorowania 
urzędów pocztowych na obszarze Krakowa i w 
najbliższej okolicy, mającej bezpośrednie połą- 
czenie pocztowe z Krakowem. Prócz tego Ins- 
pektorat ma przyjmować podania o urządzenia 
połączeń telefonicznych oraz zaża- 
leń w sprawach  telegraficznych 
i telefonicznych. 

Inspektorat podlega prezydentowi dyrekcyi 
poczt i telegrafów, we Lwowie, której dotych- 
czasowe stanowisko urzędowe, jako władzy ad- 
ministracyjnej krajowej, nie doznało Żadnej 
zmiany, 

Dyrekcya poczt we Lwowie pozostaje więc 
nadal wyłączną i jedyną władzą krajową admi- 
nistracyjną, obejmującą pod względem teryto- 
ryalnego zakresu działania całą Galicyę wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, i powołaną 
do załatwiana i rozstrzygania tych wszystkich 
spraw, które należą do kompetencyi dyrekcyj 
poczt i telegrafów, jako władz adninistracyj- 
nych. 

Reduta prasy w Krakowie. Ulegając życze- 
niu licznego grona pań, dla których pierwotny 
termin reduty prasy, już w dniu 5 lutego od- 
być się mającej, z wielu wzęłędów był niedo- 
godnym, uchwalił Komitet przesunąć datę re- 
duty na ostatnią niedzielę w tegorocznym kar- 
nawale to jest na dzień 26 lutego. Wten 
sposób tegoroczna reduta prasy, podobnie jak 
przed trzema laty, zakończy szereg balów i za- 
baw publicznych w Krakowie. 

Zanira podamy bliższe szczegóły programu 
reduty, zaznaczamy na razie, że maska nie 
będzie dla pań obowiązującą przy 
wstępie na Salę, jakkolwiek komitet spodziewa 
się, że panie nie pozbawią się tej broni, która 
zapewnia im stanowczą przewagę w dowcipnej 
intrydze, wobec męzczyzn, stojących... Z otwar- 
tą przyłbicą. 

Co do toalet dam, zastrzeżony mieć będzie 
głos komitet pań, w którym przewodnictwo 
przyjąć raczyła pani prezydentowa, Juliuszowa 
Leowa. Tyle tylko na razie powiedzieć nam 
wolno, że „tête coiffée“ będzie na wszelki spu- 
sób pożądaną. 

Dyrekcya Tow. przyjaciół sztuk pięknych na 
posiedzeniu w dniu 22 bm. odbytem pod prze 
wodnictwem Edwarda hr. Raczyńskiego powzię- 
ła uchwałę wydać w roku bieżącym dwie pre- 
mie stosownie do wybora swych członków. 
Wiadomość bliższą udzieli się po przeprowa- 
dzeniu pertraktacyi z właścicielami obrazów. 
Następnie przyjęła dyrekcya propozycyę p. Hen- 
ryka Grohmanna, który ofiarował na rzecz roz- 
pisania konkursu graficznego o dowolnym te- 
macie kwotę 1.000 kor. i uchwaliła wyrazić mu 
podziękowanie za szlachetne popieranie sztuki 
polskiej. Wreszcie podanie grupy artystów o 
przyjęcie na członków zwyczajnych odesłano do 
komisyi, wybranej do rozpatrzenia tej sprawy. 
Zarazem polecono jednomyślnie komisyi zasta- 
nowić się nad tem, czy nie byłoby rzeczą wska- 
zaną, aby dzieła członków dyrekcyi 
oraz komisyi rozpoznawczej były od 
zakupu wyklaczone. 


GŁOS NARODU z dnia 25 Stycznia 1911. 


Przedstawienie operowe. Dla informacyi pu- 
bliczności komitet zawiadamia, że na przedsta- 
wienie operowe, które odbędzie się dnia 3 lu- 
tego b. r. na cele dobroczynne, bilety wstępu 
sprzedaje teatralna kasa zamawiań p. Wierzej- 
skiego w Rynku gł. linia A—B. 

Z teatru ludowego. (Komunikat dyrekcyi). 
Dziś 30 raz ukażą się „Krowoderskie zuchy*, 
St. Turskiego. Wobec wielkiego powodzenia i 
Żądania publiczności z miasta i prowincyi, sce- 
na ludowa grać będzie „Krow. zuchów* aż do 
soboty. 

Z Akademii Umiejętności. Państwo Dominik 
i Anna z hr. Chodkiewiczów Dowgiałłowie na- 
desłali do Akademii Umiejętności kwotę 1000 
rubli w celu pomnożeuia funduszu księcia Euge- 
niuszą Lubomirskiego na wyklady w zakresie 
litewszczyzny na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Z życia gmin podmiejskich. W dniu 22-go 
stycznia b. m. o godz. 4 popoładniu odbył się 
sejmik relacyjny z czyuności p. Jana Pająka 
radcy miejskiego. Zebrała się spora ilość wy- 
borców i wysłuchawszy sprawozdania p. Pająka 
poczęli wyjawiać do niego różnego rodzaju żąda- 
nia i prośby, z których przytaczamy najaktual- 
niejsze I najpilniejsze, mianowicie: żeby dotrzy- 
mała Rada miejska przyrzeczenia i urządziła 
jaknajrychlej przewóz elektryczny pod 
Wawelem, dalej, żeby żądać stanowiska dorożek 
w Dębnikach, którego dotychczas jeszcze nie 
mamy, prosić o lepsze i silniejsze oświetlenie 
gazem mostu łączącego stary Kraków z Dębni- 
kami. 

Żądano od p. Pająxs interwencyi w spra- 
wie ustawy budowlanej dia miasta Krakowa 
bardzo szkodliwej dla zmin przyłączonych w 
kierunku usunięcia jej lub znacznego złazodze- 
nia, gdyż obecna grozi każdemu budować ma= 
jącema, jeżeli już nie ruiną, to bardzo znaczne- 
mi ofłarami. Dłuższą także dyskusyę wywołał 
brak inspekcyi policyjnej w Dębnikach; ozyta- 
liśmy, że ma być przywrócona, a mimo to do- 
tąd jej nie ma, a nadto dowiedzieliśmy się, że 
dyrekcya policyi w sprawie ustanowienia z po- 
wrotem inspektoratu policyi, żŻądała lokalu za 
darmo dla pomieszczenia biura, to wprost za- 
krawa na ironię! płacić podatki i dawać jesz- 
cze lokale, aby mieć jakie takie bezpieczeństwo 
mienia i życia. 

Wyczerpawszy wszelkie interpelacye, Żale i 
prośby, zgromadzeni jednogłośnie uchwalili dla 
p. Pająka votum zaufania. 

Bal na Dom akademicki słuchaczek. Dnia 
11 lutego b. r. w salach Starego Teatru odbę- 
dzie się bal na rzecz budowy Domu akademic- 
kiego dla słuchaczek — pod protektoratem 
Stanisławowej hr. Tarnowskiej. Bal ten odbędzie 
sią pod znakiem pierwszego cesarstwa — wzo 
rem bowiem zagranicy postanowiono i w Kra- 
kowie urządzić zabawę stylową, nadając jej wy- 
bitnie artystyczny charakter. Winieta, afisze, 
zaproszenia, Kornety i dekoracye sali, wszystko 
będzie w stylu empire — zajmują się tem arty- 
ści-małarze i to daje rękojmię stylowego wy 
głądu — a piękne stroje uzupełnią zapewnie 
malowniczy obraz. 

Panowie mają do wyboru prócz fraków ko- 
lorowych, barwne a miłe pamięci mundury wojsk 
polskich i gwardyi napoleońskiej — panie znajdą 
bogatą odmianę w strojach empirowych — i 
dzisiejszych toaletach — tak do ówczesnej mody 
zbliżonych, i „tête coiffée“. 

To wszystko złoży się zapewne na ozaro- 
dziejską całość, tak, ło uczestnicy zabawy mi- 
mowoli — będą przeniesieni w odległe lata; — 
lecz nie szczęk broni, nie groza bitwy ich oto- 
czy — tylko wesoła muzyka i flirt nowoczesny — 
które przypomną, że nie jesteśmy za] czasów 
Napoleona, lecz o sto lat póżniej. 

Z kroniki karnawałowej. Wszystkim abo- 
nentom telefonów, odbiorcom telegramów i t. d. 
wogóle ludziom z pocztą związanym podajemy 
do wiadomości, że 12 lutego odbędzie się za- 
bawa taneczna urządzona staraniem stowa- 
rzyszenia urzędniczek pocztowych w salach 
Klubu pocztowego (Lubicz l. 5). Dochód prze- 
znaczony na budowę własnego domu. Bilety po 
cenie 3 kor. są do nabycia za okazaniem za- 
proszeń, w lokalu Klabu' pocztow. codziennie 
od 7—9 wieczór. 

Sprzedaż mięsa argentyńskiego. Związek 
ekonomiczny urzędników, profesorów i nauczy- 


cieli podaje do publicznej wiadomości, że w ja-| 


tkach, w których odbywa się sprzedaż mięsa 
argentyńskiego, sprzedawać się będzie od wtor- 
ku t. j. 24 b. m. mięso tłustsze, jak karkowi- 
na, szponder skrajny i mostek, jako niechętnie 
przez tntejszą publiczność kupowane po cenie 
zuacznie zniżonej, a mianowicie po 1 koronie 
sa kilogram. 

O miejsce pod pomnik Kościuszki. W dniu 
22 stycznia obchodziło Polskie Kółko kontuszo- 
we uroczystość „opłatka* w Domu robotniczym. 
Podczas uroczystości na wniosek p. J. Rysia 
zebrano składkę w kwocie 11:70 K z przezna- 
czoniem na budowę pomnika Tadeusza$ Kościu- 
szki w Krakowie z życzeniem i uwagą, Że ze- 
brani jedynie dla bohatera narodowego uważa- 
ją rynek krakowski za godne miejce uczczenia. 
Argumenty estetów nie są wystarczające, aby 
pozbawió rynek krakowski pomnika „Kościu- 
szki. 

Przychwycenie mordercy. We wtorek nad 
ranem przytrzymano w jednym z tutejszych do- 
mów zajezdnych znanego mordercę Józefa Ge- 
lesza, czeladnika piekarskiego, rodem z Ry- 
chnowa w Czechach, który przed dwoma laty 
w celach rabunkowych zamordował na gościńcu 
koło Gdowa robotnika z browaru bar. Gótza.— 
Po dochodzeniach sądowych Gelesza umieszczo- 
no w zakładzie dla umysłowo chorych, skąd 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Razem z Geleszą aresztowano towarzysza 
jego Józefa Hornera z Lanc (powiat Falkenau 
w Czechach), czeladnika rzeźnickiego, przy któ- 
rym znaleziono znaczniejszą kwotę (przeszło 
600 K), co nasunęło poważne podejrzenie o kra- 
dzież. 

Gelesz zeznał, że przybywa z Bielska. Hor- 
ner, który nie posiada żadnych dokumentów le- 
gitymacyjnych, oświadczył, że jest handlarzem, 
a przyjechał do Krakowa na zakupno koni. 

Pomysłowy. Cennym materyałem budowia- 
nym są deaki, ale niestety w Krakowie są one 
zbyt drogie. Ta drożyzna odstraszyła 40-letnie- 
go Feliksa Lipińskiego od udania się do skła- 
du, gdzie trzeba za nie gotówką płacić. Udał 
się tedy z wozem do niezbyt czujnie pilnowa- 


placu kolejowym i zaczął ładować potrzebną 
ilość, nie troszcząc się zupełnie o czyjekolwiek 
przyzwolenie. Pech jednak dał się 'Lipińskiemu 
we znaki, gdyż nieproszony obrońca cudzych 
desek zaalarmował straż policyjną, która go 
aresztowała, gdy zdołał zaledwie dwie deski na 
wóz swój załadować. 


Kurs komisarzy targowych. Kurs przygotowawczy 
dla ukwalifikowanych komisarzy targowych odbędzie 
się w rządowym zakładzie pewszechnym dla badania 
środków spożywczych w Krakowie w razie zgłoszenia 
się dostatecznej iłości kandydatów w terminie wio- 
sennym podobnie jak w latach ubiegłych. Warunki 
przyjęcia na kurs podane są w części urzędowej „G :- 
zety lwowskiej* z dnia 11, 12, 13 b. m. — termin zaś 
zgłoszeń upływa z końcem lutego. 

Sprawy turystyki i hetelaretwa. Na propozycyę Pre- 
zydyum kraj. Związku turystycznego w Krakowie od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 30 b. m. o godz. 5 
popołŁ w lokalu Stowarzyszenia przemysłowego go- 
spodnio-szynkarskiego przy ul. Powiśle l. 3. ankieta, 
na której omówiona będzie sprawa podniesienia ru- 
chu przejezdnych i turystów, sprawa podniesienia ho- 
telarstwa krajowego i sprawa urządzenia przez c. k 
Ministerstwo robót publicznych kursu hotelarskiego 
w Krakowie. 

Wieludzkeść. Mieszkańcy domu przy ul. Starowiślnej 
1. 67, donieśli do tut. policyi o niełudzkiem katowa- 
niu kilkunastomiesięcznego dziecięcia przez szewca 
Jan Wójtowicza. Według tego doniesienia Wójtowicz 
już od dłuższego czasu znęcał się w okrutny sposób 
uad nieślubnem dzieckiem swej żony. szarpiąc je, 
podrzucając w górę, wtykając paleo do gardeł”a itp. 
Gdy matka niemowlęcia na krzyk jego stawała w o- 
bronie swego dziecka Wójtowicz miał grozić jej no- 
żem. Tym zdegenerowanym moralnie człowiekiem za 
jęła się polioya. 


Pęguda Dnia 23-ego Stycznia termama? 
iamzać, 2 — 30% — (04 C, vasensetr podno- 
sił się. 

nia 24 stycznia u geiaio Jes ra 
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Kronika zamiejscowa. 


Sprawa Maohajsklego. £ Zakopanego piszą 
nam : 

Machajski został skazany przez sąd powia- 
towy w Nowym Targu na 14 dni aresztu za 
fałszywy meldunek i powrót do Austryi bez 
pozwolenia władzy. Następnie będzie wydalony 
z granic państwa. 

Podobno sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zażądał zatrzymania Machajskiago w więzieniu 
z powodu jakiejś rekwizycyi władz rosyjskich. 

Są to jednak niesprawdzone pogłoski. W ka- 
żdym razie nie ulega już chyba wątpliwości, że 
Machajski był człowiekiem zupełnie spokojnym, 
który ciężką pracą zarabiał na utrzymanie i 
z pewnością nie myślał o żadnych zamachach. 
Ludzie znający go bliżej utrzymują, że jest to 
teoretyk anarchizmu, doktryner o pojęciach bar- 
dzo skrajnych, który jednak nie jest zdolny do 
żadnego czynu gwałtownego, To też krok Dra 
Dłuskiege, który go tak bezwględnie przedsta- 
wił, jako przygotowującego zamach na sanato- 
ryum, poczytują tu ogólnie, jako wielką nie- 
ostrożność. 

Rada m. Zakliczyna na posiedzeniu dnia 
28 grudnia u. r. zamianowała X, dziekana Ale- 
ksandra Sołtysa obywatelem honorowym. 

Radłów. (Pożegnanie, — Pożar. — Wybory). 
W tych dniach żegnało tutejsze gniazdo sokole 
ustępujących drnhów, urzędników podatkowych 
Antoniego Domańskiego i Rudolfa Lipę, prze- 
niesionych z Radłowa do Brzostka, względnie do 
Rzeszowa. Obu druków, Którzy uprzejmością dla 
stron i niezmordowaną (a szczególnie pierwszy 
jako naczelnik „Sokoła*) swą pracą obywatel- 
ską przyczyniali się zawsze do rozwoju naszego 
gniazda, żegnano ze szczerym żalem, czego do- 
wodem było, że w wieczorku pożegnalnym wzięli 
udział wszyszcy druhowe i druohinie. 

W przeszłym tygodniu wybuchnął s niewiado- 
mych przyczyn pożar w tutejszej rześni groźny 
wobec silnego wiatru. Naszej straży pożarnej 
do zawdzięczenia mamy, że pożar zlokaligowano 
i nie pozwolono mu się przenieść na sąsiednie 
zabudowania gospodarcze. 

W niedzielę odbyło się u nas w sali urzędu 
gminnego Walne Zgromadzenie miejscowej ochot- 
niczej straży pożarnej, podczas którego w miejsce 
opuszczającego Radłów Pawła Gargula, obrano 
prezesem lekarza Dra Knanera, zaś naczelni- 
kiem Pawła Fachnę. 

Morawska Ostrawa. Staraniem tutejszej dy- 
rekcyi polskiej szkoły odegrali w dniu 22 bm. 
uczniowie polskiej szkoły uzupełniającej prze 
mysłowej „Jasełka strzyżvckie* X. Waligóry. 
Wielka sala „Polskiego Domu“ nie zdołała pomie- 
ścić licznie bardzo przybyłych widzów, tak, że 
wielu odeszło dla braku miejsca. Całość wypa- 
dła zupełnie dobrze, a zadowelona publiczność 
darzyłu młodych amatorów hucznymi brawami. 
Jasełka opracował i reżyserował p. Klich, miej- 
scowy nauczyciel. 

Dochód brutto wynosi 128 kor. 

Choroba metropolity warszawskiego. Jak 

donosi „Kur. Warszaw.* w stanie zdrowia arcy- 
biskupa warszawskiego. X. Wincentego Cho- 
ściak-Popiela nastąpiło dziś pewne pogorszenie. 
Czawający nad zdrowiem dostojnego chorego 
lekarze wyrazili opinię, że istnieją podstawy do 
poważnych obaw. 
Napad w pociągu. Pisma warszawskie dono 
szą : 
W sobotę ub. tyg. wieczór o g. 9 w pięć 
minut po przybyciu do Warszawy pociągu kolei 
Kaliskiej konduktor, obchodzący wagony usły- 
szał ciche jęki, rozlegające się w miejscu ustę- 
powem przy wagonie III klasy. Zaalarmował 
on personal stacyjny. 

Wyważono drzwi, okazało się, że w ustępie 
leży młody człowiek ze skrępowanemi rękami i 
nogami, przywiązany sznurami do oparcia; miał 
on zakneblowane chustką usta. 

Nieprzytomnego przeniesiono na stacyę. Tu 
po pewnym czasie młody człowiek odzyskał 
przytomność ; mimo wielkiego osłabienia i zde- 
nerwowania młodzieniec wyjaśnił, że nazywa się 
Edward Skorupski, mieszka w Warszawie i jest 
agentem, pracującym stale w składzie skór Leo- 
narda Drewnika. 

W interesach tej firmy p. Skorupski jechał 
z Sieradza do Warszawy w wagonie III klasy, 
wioząc ze sobą dwie spore paczki towaru war 
tości około 1.000 rubli. W drodze między Oża- 
rowem a Warszawą S, wyszedł na chwilę z Wa- 
gono, pozostawiając paczki i tu w korytarzyku 
w pobliżu ustępu napadło na niego trzech, czy 
czterech ludzi, którzy obezwładniii ge w ciągu 


nych składów niewiadomego mu właściciela na |jednej chwili i zanieśli do ustępu. Tu sakneblo- 
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wali mu nata w ten sposób, by nie mógł krzy 
czeć, a następnie dokonali rabunku; łupem ich 
stał się zegarek oraz 39 rubli. 

Po dokonaniu tego rabasie pozostawili Sk. 
przywiązanego w ustępie, poczem odeszli. Paeski 
z wagonu również zniknęły. 


Oświęcim. W kościele X, X. Salezyanów przypada 
w niedzielę 29 b. m. odpust św. Franciszka Salezegoa 
Patrona wszystkich dzieł X. Jana Bosko. NabożeństwO 
odprawią się w następującym porządku: O godz. 6'38 
Msza św. wspólną z Komunią generalną; o godz. 
Wotywa i nauka dla pomocników salezyańskich ; 
godz 10 Suma z kazaniem Popołudniu nieszpory 
godz. 3-30. Po nieszporach wychowankowie zakłaa 
odegrają dramat w B-ciu aktach p. t. „Syn marno 
trawny*. 


Że światła. 


Największem miastem po Wiedniu jest w 
Austryi Praga, stolica królestwa czeskiego. — 
Jakkolwiek urzędowe cyfry ostatniego spisu iu- 
dności nie są jeszcze znane, dzienniki czeskie 
donoszą, że sama Praga ma 398.000 mieszkań- 
ców, zaś wraz z przedmieściami 629.000. Praga 
jest więc drugiem co do wielkości miastem w 
Austryi (Wiedeń liczy niespełna 2,100.000 mie- 
szkańców) a trzeciem w Monarchli, Budapeszt 
jest większym od Pragi, liczy bowiem wedłag 
ostatniego spisu ludności 800.000 mieszkań- 
ców 

Sprzedaż Jasnej Polany amerykanom. Jak 
don»s:4 pisma rosyjskie, synowie Tołstoja, któ- 
rym oświadczono. iż żądane przez nich 2 mi- 
jony za Jasną Polanę są ceną zbyt wygórowa= 
n., odpowiedzieli, Że w takim razie będą zmu- 
szeni p-rozamieć s ; w tej sprawie z kapitali» 


"stami a:verykańsikimi. 


ze spraw kościelnych. 


O dekrety papieskie w Rosyl. Okólnik pre» 
zesa rady ministrów Stołypina, rozesłany do 
bisknpów rzymsko-katolickich, dotyczący dekre- 
tów papieskieb, ,rzesyłanych władzom kościel- 
nym bez pośrełnictwa rządu rosyjskiego, wy- 
wołał, jak to już doniosły depesze, przykre wra- 
żenie w Watykanie, Korespondent rzymski „Pe- 
tersb. Ztg.*, chcąc w tej kwestyi zeprać bliż- 
sze szczegóły, zwrócił się do jednego z prała- 
tów, który w rozmowie z korespondentem przy- 
znał, że okólnik p. Stołypina jest dla kury! 
apostolskiej wypadkiem przykrym. 

Stosunki między rządem rosyjskim — mó- 
wił — a Watykanem odznaczały się dotąd prsy- 
jacielską zgodnością. Tem niemilej dotyka nas 
tu niespodziewany krok prezesa ministrów ro- 
gyjskich. Znajdujemy się też w poważnym kło- 
pocie. W Rosyi nie możemy, jak np. w Niem- 
czech, oprzeć się na stronnictwie, któreby po- 
trafiło życzenia nasze przeprowadzić u rządu i 
w parlamencie. Z innej już jednak wpływowej 
strony poczynione zostały Kroki w celu rog- 
strzygnięcia sprawy tej w interesie pokojn obu- 
stronnego. 

Wśród księży poiskich nie było dotychczas 
ani jednego wypadku usposobienia modernisty- 
cznego. Ojciec święty wie o tem. A i rząd re- 
gyjski liczyć się będzie musiał z wpływem, co 
więcej z olbrzymią potęgą polskiego duchowień- 
stwa w Rosyi w stosunku do wiernych, jako z 
bardzo poważnym czynnikiem Życia państwo- 
wego. 

W dalszym ciągu Korespondent piama pa 
tersburskiego powtarza wypowiedziane przypu- 
szczenie, że inicyatywa wydania okólnika mo- 
gła wyjść ze strony dypiomacyi francuskiej, 
chętnej w  przysparzaniu trudności Watyka= 
nowi. 

Na zapytanie korespondenta, jak księża ka- 
toliccy postępować będą do czasu załatwienia 
zatargu, prałat oświadczył, że księża z państwa 
rosyjskiego zwracali się w tej sprawie do Wa- 
tykanu. Odpowiedź Rzymu nie ulega żadnej 
wątpliwości, korespondent mówiąc o niej wyra- 
ża się tak, jak gdyby Watykan nakazywał du- 
chowieństwu zupełne ignorowanie okólnika p, 
Stołypina, duchowieństwo zaś odpowiedziało „po- 
wodzią* pism z wyrażeniem uległości dla Ojea 
świętego. 

Otóż tu zaznaczyć musimy, że gdy redakcyą 
„Petersb. Ztg.* wogóle w sprawie Polaków do- 
syć objektywne zajmuje stanowisko, zagraniczni 
korespondenci tego dziennika zwykle nieprzy- 
chylnie się do nas odnoszą i gdzie mogą, buty 
nam szyją. Tak samo i powyższy wywiad — 
dopatrujący się gróźb, wspominający o rseko= 
mej interwencyi francuskiej, o wskazówkach gu- 
pełnie nieprawdziwych z Rzymu i o skierowa- 
niu potoku pism do Watykanu, — wygląda na 
jakąś tendencyjną robotę. Wszak niedawno je- 
den z zagranicznych korespondentów „Petersb. 
Ztg.* pisał o „Konspiracyi* polskiej w kwestyi 
obsadzenia arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańe 
skiego. Gdzie tam miejsce na „konspiracyę*? 

Modernizm w Bawaryl. Obywaj bracia, księża 
Wielandowie odmówili przysięgi autymodernistye= 
cznej. Zastępca regensa w Augsburgu X. Dr 
Wieland został za to przez biskupa złożony z 
urzędu. Proboszczowi zaś, X. Konstantemu Wie- 
łandowi odjęto duszpasterstwo. X. Konstanty 
Wiejand apelował do władzy świeckiej, co same 
przez się pociąga klątwę kościelną; wydał też 
broszurę p. t. „Porachunek Niemiec z Rsymem*, 
X. Dr Wieland przeszedł już podobno Ra sta- 
rokatolicgzm. Prasa liberalna czyni z nich bo» 
haterów dnia. „Tagliche Rundschau“ donosi, że 
w Monachium wiele osobistości poszło w ślad 
prof. Amiry, występując z Kościoła katolickiego. 


Repertuar teatre miejskiego w Krakowie 


Wtorek. „Wolny zwięzek* komedya w 3 aktach 

Ludwika Fuldy. 
roda. „Szklana góra“. 

Czwartek. „Paweł 1.“ 

Piątek. „Złoty wiek rycerstwa“, 

Sobota. „My Brtyści* (nowość). 

Niedziela popoł. „Betlaem Polskie“. Jasałka w 3 akt. 
napis:ł Lucyan Rydel. 

Niedziela wieczór. „My artyści”, 

Poniedziałek. „Noblesse oblige* 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i 
skarbiec w e na Waweln zwiedzać możne 
w dni powazednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
e godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dia zwiedzających we i piątki 
od godziny 9 do i w połndniw, o ie w te duje mia 
przypadają święta. 
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BRACI TREMREGRICH 


w Hrakowie, Rakowicka l. 7. 
(dom właany). Telefon 462 


Podejmnje się wykonyaunia 
wszelkich robót w zakresten 
wchodzacych a w szczegól- f 
nościgrobowceówi pom- 
SĘ ników tak w miejscu, jak 
na prowincyi Poleca wielki wybór go- 
towych pomników piaskewych, marmuru 
l granitw. 


Trzy młode Rosyanki 


kazda po 100.000 Mk: hezdziet. wdowa śred. 


wieku 150.000 Mk.; 33 letn. miłośniczka przy- | $$ 


rody 146.000 Mk.; niezależna kobieta 120.000 
Mk, majątku it. d. pragną zaraz wyjść za 
mąż. Tyiko poważne zgłoszenia mężczyzn 
nawet bez majątku do L. bg wać: Ber- 


| Nigy! 


` już nie zmieniam mojego mydła 
odkąd używam Bergmanna mydła 
liliuwego z konikiem (znak o- 
chronny konik) z fabryki Berg- 
m. ua i Sp. w Tetschen 2/L., 
gdyż to mydło jest jedynie naj- 
skuteczniejszem za wsżystkich 
rttydeł leezniczych przeciw pie- 
gom oraz do pielęgnowania pię- 
knej, miękkiej i delikatnej cery. 


Na żądanie 1) Filii uprzyw. gale. ake. 


żyć jednę dozę „Coom*. 


niem kwoty, lub za pobranie:n przez : 


tenże przepadnie przy egzaminie — bo pomimo, że nie oddajs się może całkowicie pijaństwu, to jednak alkohol osłabia 
jego umysł. W ogólności, kazdy kto nie ma dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien za- 
Jest on zupełnie nie szkodliwym. Zażywający konserwuje tym sposobem swoje zdrowie, i o- 
szczędzą wiele pieniędzy, ktore wyrzuca na wino, piwo, 
Dänemark. Proszę uprzejmie przesłać mi za pobraniem za 10 Kor. pudełko „Coom*%, Mam przyjaciela, który oddał się zu- 
pełnie nałogowi pijaństwa, a chciałbym go chętnie odzwyczaić ! Przesłanym dotychszas (oomem odzwyczaiłem ju3 osoby, którzy 
gą teraz dzielnymi ludźmi — tylko ludzie u nas nie chcą się dać namówić, Dziękując wielokrotnie, pozostają z uszanowaniem 
R. F. Diosgyór gyartełep 1910 XI28 Węgry. Preparat Coom kosztuje 10 kor. 


GŁOS NARODU s dnia 25 Styćmnia 1910. 


zanim pijak naruszy ustawę. 


go nim alkohol zniszczy jego zdrowia, chęć do pracy i majątek, lub za- 
nim śmierć uczyni ratunek niemożliwym. 

toom jest surogatem na alkohol, który sprawia, że gorące napoje stają 
się dla pijaka wstrętnymi. 

Coo! jest zupełnie nieszkodliwym i działa tak intenzywnie, 
bariza nasniętni pijncy nie powracają nigdy do dawnej namiętności. 

Coom jest najnowszem, co nauka w tym kierunku wynalazła; wy- 
ratował on już tysiące ludzi cd biedy, nędzy i ruiny. 

Coom jest łatwo rozpuszczalnym preparatem, który może np. gospodyni 
podać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego 
strony uwagi W m yjwiększej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, 
dlaczego tak nagle nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie 
jest przyczyną tego objawu — jak się to czasem zdarza np. że nabiera się 
wstrętu do potrawy którą się zhyt często spożywa. 

Coor powinien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim 


Ratujcie 


że nawet 


“wódkę lub nkiery. Pan R F. pisze: „Coom“ Institnt, Konenbag:n 


i wysyła się go za poprzedniem nadesta- 


Coom institui, Gopeukagen 326 (Dänemark). 


BUDZIK 


jj najlepszej sorty, 
30 godzinnym, e 
pół godziny bijący 
werkiem, z tonoś 
nymi dzwonkami 
pięknie peliturowa 
ra oprawą, © śred 
jey 30 cm. 


TETANEN OYA VEV YE SS TER VIIRE 


wagami, z 3-letnią 
pisemna gwarancya 
tyike koron 6:60. 


LFA 


7 tarczą świ cącą w 
Zaónego 


przez Vierwszą fabrykę zegarków 


HANNS KONRAD 


c. i k. Dest Dworu wBriix Nr. 3538 (Czechy) 
j Eatulog główny 23.000 rycin na życzenieg 


każdemu R ao i o, 1452 10 


= 


er ae 4 
laktata 


G Zakład ty st 
z à Listy opłacać znaczkiem za 25 kal, karty korəspondencyjne 10 hal. GE kacik i a 4 ie Ba ei Kor. 3:20 h. 
m sze 


SA dózafa KULESZY 


ESAI taprzaetw amontarza 
c=) w Krakowie posiada 
 wiolki wybór goto- 
sA | srych pomników s pia- 

jg 8 owon, granitu | mar- 
= mura. Poedeimuje się 
Di nrkomanią grobów w 
Dumma ti igaya | m2 prowix 


SA UZ KU 
EN BL PORE 


y 


{> Najlepsza czeskie źródło 
Ę zakupra. 


Przy odhiorze 5 kg, franco. 
z Kęslego, Czer- 


nocy tylko K. 4/30] 
ryzykal Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobra-$ 
niem lub poprzedniem nadesłaniem kwotyp 


ANA AMS 
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Nr. 20 


O milę od Krakowa 


dom murowany pod dachówką o 6-cin ubi- 


ZARZAD cz R | r t O sę dg 0 kp ai a strych orsz 
| : e © 2 A ns W ` przynależności t 
ARTYST. -KAMIEN ARSE] p j 5 a pasemdzwonéw aeni Sia udo sj dp A 
wieżowy h lat 8 — jest korzystnie do nabycia. — Stacya 


tolei w miejscu. Reflektanci zechcą się zgło- 
sié: Józef Ta*orski budowniczy Rząska p. 
Mydi'nki. Pośred. wykluczone. 139 2 1 


Oświadczam niniejszem 


że długów i zobowiązań zaciąguiętych przez 
syna inojego Stanisława nie płacę 


Edwarda Uzierabłowa. 


Praktykantzamiejscowy 


potrzebny do Handlu Jakóba Piekły w 
NAM 137 3 1 


jednorazowa próba przekona każdego x 
o jakości. 


Nalewki OWOCOWA 


1 flaszka Schery Brandy Kor. 2:20 hb. 


Wojciech Olszowski 
w Nrzkowie, Maiy Rymet. 


Przy odbiorze 10 flaszek na raz 10°/, rab, 


Pokój frnfowy 


Sztuka 80 halerzy — do nabycia Ę, RK 3 F = o 2 okouch, barizo cbszerny i piękny, na 
we wszystkich aptekach, dwa | Í anie pierze parterze, zaraz do wyna ęcia Wiadomość 
eryach, składach perfum i t. i R A „ic Nieta 10 parler na lewo u p "isao 
| AURĄ A tóżeki! 
są wówczas tylko prawdziwe, jeśli I kg iz a sig ŁU kak FITTTTL MW 
k XIV. 198179 + pk! z A 
1 nszego K. 2:40, najlspszego pół- -białego h HERBATA 

y | na dnie każdej świecy wyciśnięta K. 280; białego K. 4, białego puszystezżo PR urna PrOSZKOWA 

| ' k l ięk p! 
t j | „, jest lira a na boku słowo, „Apollo H ms „pak gą G40 i ROWIE a į funta 70 halerzy w handlu d. Piskły w 
| chu szarege K, 6i K. 7; białego, dobrego g | Podzórzu. 138 10 1 
3 | | BE. 10; najlepszego PE z piersi K. 12. PEE MZOE E UCI 

I 


Banku Lipotecznego w Krakowie zastąpio- 
nej przez adw. Dra Tiliesa i 2) Kasy Oszczę: 
orości mirsta Krakowa zastapionej nzzez 
adw. Dra Feaerowicza cdbędzie sę dnia 13] 
merca IBII e gedzinie -ej przedpołudni kw 
w sądzie niżej wymienionymi przy ulicy św. 
Jana 1, 22 pierwsze piętro Nr, biura 32. sala 
JA. licytacya realności Iwb. 23 Dz. I. w Kra- 
kowie Rynek główny, linia B-C lkons. 28 
l. or. 34 parcela budowli. lk. 61. 

Realncść powyższa zwana „Pałacem Spi- 
akim* składa się z budynku frontowego trzech- 
piąirowego i oficyn dwupiątrowej, jadnopią- 


W forczynie, obok Krosna 
(Galicya). 


Od I korony 


Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 


Arbenza brz ytwy| 
bezpieczeństwa 


ZEŃ 
GA ace 

gą najdoskonalszemi i =%* SĘ p Osipy e 

i najpewniejszemi brzytwamoi, Cieszą się 20- 

letnia sława światową co do dakości. Ostrze 

ich gute, artystycznie i ze znajomością rze- 


SE BLE PEZET A ZDZ WER ssd BERS 


Futro męzkie oposy R 


z kołnierzem hobrowym — w b. dobrym 
stanie okazyjnie do nabycia. Wiadomość 


Zwierzyniec 88. lub Zielona 19 1. p, 


Masażystka 


118 


Syme jykatu ADO a 
dawniej Związku handlowego nóżek rolniczych w Krakowie 


Gotowa pościel miine siebie 


skiego białego, lub żółtego nankinu 1 pie- 
rzyna 180 cm. długa 116 cm. szeroka, 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80 
cm. długości, 60 em. szerokości, napełnio 
ne nowem, szare, bardzo trwałem, pu- 
szystem pierzem K. 15, półpuchem K. 20, 
puchem K. 24; pojedyncze pierzyny 
K. 10, K.12, K. 14, K,16; poduszki K. 3, 
K. 38:50, K.4.; pierzyny 2 m. długie, 140 
m. szerokie K. 13:—, K. 14:70, K. 17:80, 
K. 21'—; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
erokie, K. 4:50, K. 520, K. 570; pier- 
gradlu w pasy, 180 em. 


za darmo i opłatnie mój bo- 


GH gato ilustrowany katalog gł. 
zawierajacy 


2.009 eycin 
zegarków, przedmiotów zło- 
tych i srebrnych, instrumentów muzycz- 
nych, artykułów stalowych, skórkowych 

i rohót ręczrych, broni it. p. 
C. i k. Dostawca Dworu 


HANNS KONRAD 


Dom wysyłkowy, Brilx Nr. 3536 (Czeeny) 


560. Lepszy garnitur do golenia, zawierający zamiast brzytwy 


ochronny A ub , dla niewprawnych szczególniej po- 


ik Dostawca Dworu Hanns 


—. — Żadneg o ryzyka! Wymiana dozwo 
Dom wysyłkowy wbhrüx 
Nr. 3542. (Czechy). 


onra 


La AGA zawierający R ak wg rycin na życzenie każdemu darmo i opłat. 


i. TO TTI 


W cc + m: „awa 


SZWIEWICZ 


czniczego także masaż kosmetyczny. Świa- oznaczone na dzień 25 stycznia i911 


dectwa lekarskie. Kraków, Senators'a 1. 19. 


przyjmuje się do roboty : ulica Grodzka 18 
front. 


SPTYK i MEORAMEIK 


w Krezewia. wl. Fienymńakm L- 2, (Hotel Dreadeński), Telsfon SOB. 


Wszystko 
f E A lecenia godny K 
po lub zwrot pieniędzy. Wysyłka a lub F i nadesia GA należytości. 


BI p. 


| złącza: Okutary, Cnildery, Termometry, barometry, Lornetki pryzmowa 


Peaiądając własna sxlifiernig do askie Kkombinowe» 
mych, jast w możności wszćlkie zamówienia ns szkłą 
podług rosopt p. M. Okulisców ona w krótlsieg 
esakia jak najdokładniej. 
Urządza dzwomki elektryczne, Telefony, Gromę. 
chrony w miejscu I aa prowincył. 


W Krakewia ul. Kanonicza LE 
IEWTRA W Raci 


FABRYKA PASÓY 
iin I PA 
Ignacego Wurmé- 
Kraków, ulloa Stawkowska Nr. 26. 


MIODOSYTNIA wo 


KI BUTELKA 1 kor — MIÓD WUCRAWNY BUT. 1 ker. 40 h. — MIÓD ESSENCYA BUT, 2 kor. — MIÓD KASZTEŁAŃSKI BUT. 3 kor. — (MABINIAKI — WIŚNIAKI 
DLD STOROWJ ke BUT. i kor. 20 bal, — MIÓD KURACSZNY BUT. i kor, 60 kal, — MIÓD KOFOWEC BUT. 2 kor. 40 bal. — MIUD BERNARDYSKI BUT. 4 kor. — DEREMARU 


EM 


ie pinieiszem OMWOŁANCM. 


Termin i porządek obrad następnego ogólnego Zgromadzenia zostanie w ciągu lu- 
tego podany do wiadomości P. T. Członków. 
Kraków 22 stycznia 1911. 


Pomocnik handlowy 


rutynowany starszy wiekiem znajdzie mej- 

sce do zarządu w dziale restauracyjnym wię» 
kszego handlu. 

Zgłoszenia pod lit. A, Z. 380 do Admini- 


i - 3 BG Gy EE saty z sBilneco 
trowej i parigiomoj. è z ` czy opracowane, a każde z nich pod gwa- | "SĘ Í said 116 cm. szerokie, K 1280, K. 14.—. Prawdziwe szwajcarskie niklowe, remon- 
Przynależności łącznie sprzedać się mające | rancyą .epsze i trwalsze usługi oddaje, ani- . ra RUznikałza pobraniem począwszy Gd 18 toiry kotwiczne, system Roskopf Patent 
składają się z 6 okien, 13 drzwi, portalu żeli tuziny innych cienkich ełastycznych i ma- MA 12 franco. Wymiana dozwolona — za nie- K. D—, 3 sztuki K. 14—. Rejestrowane 
gda pra 2 Aa pm ank pr szynowo wykouanych hrzytew z blachy sta- > odpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerput- niklowe remontoiry kotwiczne „Adler-Ros- 
szafy w ścianie, windy i dzwonka elektry- | jawej, Patent, przyrzad ochronuwy jest zdu- ; s ; «Ki G H : kopf" K, 7:—-. Prawdziwe eb remon- 
cznego — opisanych bliżej w protokole o- miewajaąco prosty i wygodny i jest jednym J a n Jace za R ogy L Ba: toiry, odkryte K. 8:49. Żadnego ryzyka | 
szacowania z 18 wrześma 1909 E. XIV. 1981/9 | z nażdonioślejszych praktycznych wynalazków p > S. BENISCH w Deschenitz, Wymiana dozwolona, lub zwrot pienię 
+ czasów nowożytny ch Avhenza brzytwa nie e Nr. 865. Bóhmoan. dzy. 1450 16 1 
" Nieruchomość wystawiona oa Hicytacyą jest | drapie, nie skrobie i nie zdziera sk óry, Kupno r ZERA a É 
oceniona na 745300 koron — przynależności | i Oznacza wygodę i komfóart, Oraz oszczędność a ————— = 
zaś na 600 koron. grosza i czasu. — lo nabycia w pierwszo- NS. 53 = 
y Tana rzędnych handiach, Vważać na znak: dA = - > 
Najniższa cena wynosi 372950 koron po- | Arbenz Jougne, Doubs 151 5294 "WI żę f 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de ay E } z p a Zz AN ti 3 4 A 
akutku. iz Z di h (DT 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do — Prawdziwe l ta yA 
tej nieruchomeści cokumenta (wyciąg tabn- ) SPA 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia A 7 i z marką „Jeleń 
it. a) może każdy. mający chęć kupienia, POPP E REA, 5 i , 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- i y, jest tylko jedna — na- prasowane jest tak: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41. EE śladownictw natomiast 
Także prawa, wobec kićrych niniejsza li- KG . >. 
cytecya byłaby niedor nszczalną, należy zgło = wiele I E A ostroż 
aić do sądu naipóźniej przy wyzntuczony:m EA A ESA nie przy za 'xupnie ! Na- 
terminie licyiacyjnym, inaczej roszczenia ar a 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie s R leży żądać i Bi -zyjmywać 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. b, 5} wyłącznie Kathreinera 
4 Te osoby, dla których jakie prawa lub | s ZZ w oryginalnem opako- 
ci Żary na powyższej nieruchomości bądź paz | a > Lys 
SEA; już istnieją, bądź w toku postępo- SN auh waniu z nazwiskiem 
wania licytacyjnego powstaną, zawiad?- Aż > J 
mione hęda o dalszych wydarzeniach tego ŚW SCĘŚ każ dą e B ne F 
postępowania jedynie przez przybicie na 7 = Główno fabcyk | ° 
tabliry sadowej, jeśli nie mieszkają w ckrę- Pu: g k. SE se. tiry Zy gd Jerzy Schirbt T. A. 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą NA | 
ni sądowi pełnomocnika do doręczeń . w - 4; ME 3 . 
siedzibie sądu zamieszkałego. 120 3 2 z na e e zna|duje się w Flussig, w Czechach. 
wj yj ja} Y eo GA 
bk. ógd powialowy w Krakowie, Oddział Al. PL ; ACR Fobrykl fiielne istnieją w Wiedniu, w Mor. 
Dnła 5 stycznia 1911. ŻE Kd LYS ĄĆ J Ostrawiziw Ringelshaln w Czechach. 
Fesi ło a ode, RE" uchla p. = SSA 
słynne w świecie T Ri Ropitatem | wio o A. (rż są aji Aer. 
r 4 L chętnie na reumatyzm, podagrę, newralgię, odmrożenia i t. d., a jednak są Ea s 
oriz n$ ie 0 na ioszcze łudzie, którzy poprostu są, za leniwi, aby sobie sprawić sktuteczny, = 
SZ, przez lekarzy zalocany Środek eA 
czyste Inlane (magiowane lub też í © r N znak ochronny słowny dla zań A ZE, - 
i salicylowego eks- 
Me garenera e prześcle- R C NTEHEUNA z Kias p oj Hiezbędnym jest sry SAEY 1456 5 
rad do szybkiego uśmierzenia i nspokojenia dolagliwości, do rozprowadzenia G d 87 O 
Równiaż Bielizny stołowe, Dy:uki, Dre- 4 opuchnięć i przywrócenia rachliwości członków i usunięcia uczucia świędu. arnitur Q golenia Nr. 3 
liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, Ścierki | 5 A m IR B A li s Działa zdnmiewająco skntecznie przy nacieraniu, musowaniu lnb okładach; : 4 W - r 4 
Szare płótns półbielone. — Także Płótna A == 1 TUBKA 1 KORONĘ. Ropy gear and re P o z ron 
A cm. wysokiej, zamykanej, z łu 
bawełniane, Płócienka kolorowe, Kamgar- w RNOWTE.. 5, 3 
ny, Szewioty, Caigi, Sukna Lodeny i É p. Ba „ k À foe WYRÓB I SKŁAD GŁÓ- I SKŁAD GŁÓ- C. K. DOSTAWCY DWO- ez FS ak B p RAO do golenia: 
roby tkażkie. — Cenniki i wszelkie Skiad papieru j drezarujs | ). Brzytwę z najlepszej stali Solingerowskiej, dobrze, wklęsło, 
ck 7 róbki na% r tis! 1499 0 komeroralna | WNY w _W APTECE ~- a RU, RU, PRAGALIII. Nr 203. III. Nr 203. ostszonej, nadającej się do każdego włosa i gotowej do użycia. ni 
zal na żądanie gra dj $ ; < Dobry pasek do ostrzenia. i pudełko pasty do ostrzenia. 4), 
Pracownia wyrobów tkackich I Ma- 4 POLECA b Przy ml > z góry K. 1'50 1 tuba s kawałek antyseptycznego mydła do golenia D). niklow aną misecz- 
gazyn wysyłkowy „pod Opieką Najśw. : kopert z (bieg kupiec- (|E 63 n : "s g= A aa E kę do mydła, 6). pendzel do namydłania, z niklowanym trzonkiem. 
Rodziny* Noa” W » = nos Drs -j 
A ką K. $., dow. X.5. Baczność na nazwę preparatu i nazwisko peztwórcz. NOAA w aptekach. Ten 3 zlepstego gatunku ÉY Z iko Kö m i 
ini . or l , 
JózefaJórasza L "LAKOMINIŁ QUIOWANO. i W Krakowie: Apteka M. Masłowski, M. Re iszniowski. dla sfesbiawniich (zranieniogofrkiuceonej E E 
MARYA STANIEWSKA wykonuje obok lv- 


stracyi „Głos» Narodu“. Nieuwzględnione o- Prezes Rady nadzorczej Syndykatu rolniczego w Krakowie. 
[eb rastin bez odpowiedzi. JM 4 3 Henryk Bolański Wsaałkie wiesła s prowiacyj edwpina zosia 
nan E AJER B | = ZAŁOŻONA W3ROKU 1841. 


